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U<t s ię  d o  u m ieszczen ia  w  In ser a ta ch .

o g ł o s z e n ia , ODEZWY, Ad o m ie n i a , d o n ie s ie n ia  w sz e lk ie g o  r o d z a ju , ty czą c e  s ię  
p r z e m y s łu , h a n d lu , r o ln ic tw a , sp r zed a ży , k u p n a , d zierżaw  itp . z a  op ła tą :

Od w ier sza  d rob nego  za  jed n o ra zo w e u m ie s z c z e n ie  p o  4  k r .,  za  n a s tę p n e  p o  2 kr 

D o  k a ż d eg o  in seratu  za łą czo n e  b y ć  w in n o  i 0  k r . za  op łatę s tę p lo w ą  2a k a ż ­
d orazow e u m ieszczen ie .

L i s t y  z p ien ięd zm i pren u m eracyjn em i i in se r a to w e m i p rzesy ła n e  b y ć  w in n y  fra n k o  
d o  B ió r a  E x p e d y c y i  „C zasu".

L is t y  r e k la m a cy jn e  n ieo p ie częto w en e  n ieu lega ją  fra n k o w a n iu
L is t y  n ie fr a n k o w a n e  n iep rzyjm u ją  się.

SI W  N um er pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał I  t .j . na S t y c z e ń ,  L u t y ,  M a r z e c

1858, na sam dziennik „C zas" "  
w miejscu: , pocztą:

rocznie.................21 złr. — kr. 25 złr. — kr.
półrocznie...........10 „ 30 „ 12 „ 30
kwartalnie..........  5 „ 15 „ 6 „ 15 „
miesięcznie . . . .  2 „ — „ 2 „ 24 ”
na Dziennik C z a s  wraz z D o d a t k i e m  m i e ­

s i ę c z n y m  s
rocznie.................31 złr. — kr. 35 złr. — kr.
półroczn ie........... 15 „ 30 „ 17 „ 30 „
kw artalnie..........  8 •„ 15 „ 0 „ 15 ”

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, a to 
z powodu zap.owadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Nowego Roku, nie bę­
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

Dodatek Z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu  po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12  zeszytów miesięcznych.

Wyszły w drukarni i litografii Czasu ozdobne 
Kalendarze ścienne. Prenumeratorowie Czasu 
otrzymać je mogą załączywszy do przedpłaty:

Ńa kalendarz drukowany kr. 1 0  m. k .—  Na 
kalendarz chromo -litografowany z wizerunkami 
świętych nader ozdobny na papierze grubym ze 
złoceniami 1 złr- m. k.

Cena ta naznaczona jedynie dla prenumera­
torów Czasu.

w tym przypadku. S łuszn ie  mówi jeden 
z dzienników francuskich, że myśl ta nie 
była turecka ale angielska; że tym sposo­
bem Turcya oddała sprawę Suezkg. w ręce 
Anglii. Zmusić A nglię do oddania wyspy 
Perim , sprawa to nie lada; ciekawy tylko 
rzeczy, czy Europa znajdzie słusznym ten 
wybń g  W . Porty.

W  nieobecności lorda Redcliffe, p. Alison 
objął zarząd poselstwa angielskiego w Stam­
bule. U słyszym y teraz zapewne różne do­
m ysły: czy lord Redcliffe wróci lub nie wró­
ci? W ystąp ią  wszystkie tylekroc powtarza­
ne rozumowania o w pływ ie tego posła, o je ­
go sam owolności, uporze, o korzyściach 
płynących dla Anglii a niedogodnościach dla 
Europy z jego  pobytu na W schodzie. P o­
byt ten atoli, według listów z Londynu, nie 
ustanie chyba z jego  śmiercią. Szanowny  
lord miał ośw iadczyć, że już W schodu nie 
porzuci, choćby przestał być posłem. Przy­
zw yczaił się do wschodniego powietrza i 
wschodniego życia. W  każdym więc razie 
wpływem swoim i znakomitą znajomością 
W schodu wielkie przysługi oddać będzie 
w stanie swemu krajowi. Zresztą to pewna, 
ze od niego zależeć będzie, czy zechce da­
lej piastować godność poselską lub n ie, bo 
lord Palmerston bezwątpienia nie pozbawi 
się podpory tego męża stanu w polityce ja­
ką prowadzi w sprawie W schodniej.

dwóch Anglikach uwięzionych za sprawę okrętu 
„Laghari."

Zaczynają, znowu mówić, że prawo gminne o- 
głoszonem zostanie z nowym rokiem.

Z powodu nowego podatku, dzienniki tutejsze 
postanowiły podnieść cenę prenumeraty na nume- 
ra dzienne i zaprzestać wydawać numera wie­
czorne.

Kraków 12 grudnia.
Donoszono już tyle razy o wyjeździe lor­

da Redcliffe ze Stambułu, że nareszcie prze­
stano już powtarzać tę peryodycznie co pa- 
rę tygodni odnawiającą się pogłoskę. Tym  
razem zdaje się jednak, że wiadomość jest 
prawdziwą, że lord Redcliffe opuścił Stam­
buł 5go  b. m., w dniu w którym komisya 
wyznaczona do wytknięcia granic azyatyc- 
kich między Turcyą a R osyą ukończyła swe 
prace, i sp isała protokół w Stambule.

W yjazd posła angielskiego niemniej za­
dziwiać m usi, jeżeli nastąpił w chwili, w 
której jak donoszą, poseł francuski podał 
urzędownie notę do W . Porty, w przed­
miocie otrzymania od niej firmanu zezwala­
jącego na przekop międzymorza Suezkiego, 
a internuncyusz austryacki odebrać miał od 
rządu sw ego polecenie, aby usiłowania Fran- 
cyi w tej mierze bezwzględnie popierał. S ą ­
dząc po tern co piszą dzienniki petersbur­
skie, R osya stanie także po stronie Francyi.

Jeżeli wszakże prawdą jest co donoszo- 
uo ze Stam bułu, że Porta pozwolenie na 
ów przekop zawisłem  uczyniła od ewakua- 
cyi w yspy Perim zajętej przez Anglików, 
natedy lord Redcliffe m ógł spokojnie wyje­
chać. Zręczny dyplomata poradził sobie i

f  tĘ Ś Ć  Ł lT F J A C E O -lR T T S T F C r a A .
m a r c h a n y  

miejsce urodzenia Stefana Batorego.

Przeszłość roztaczając jasne promienie swych 
dziejów przed naszymi oczam i, z chlubą 
wspomina Stefana B atorego zwycięzcy z po le - 
kich Łuków , pogrom cę Iw ana Groźnego. l i is  o- 
rycy badając to świetne orężem i mądremi rzą­
dami panowanie naszego k ró la , wiele nam o nim 
podali szczegółów , uwydatniając tę potężną p o ­
stać m ałżonka ostatnićj jagiellońskićj matrony. 
Mimo wszakże wielu opisów z życia i panowania 
S tefana, niezdarzyło się nam  napotkać wzmianki 
o miejscu królewskiego urodzenia.

P iaseck i, pełen świadomości z tych czasów i naj- 
bliżój onych stojący, co kronikę swą właśnie od Ste­
fana zaczyna — niewspomina nic o tćm. Przem ilcza 
tę okoliczność Joachim  Bielski dopełniacz kroniki

Korespondencja Czasu.
Wiedeń 10 grudnia. 

oo W  kwestyi K sięstw  N addunajskich, k tóra  g łó ­
wnie zajmuje uw agę publiczną, nic dotąd stanow ­
czego. _ U yw any jeszcze niezamknięte. P o rfo sk i o 
wydaniu przez P o rtę  nakazu zamknięcia D y­
wanów, me zasługują na wiarę; podobniejszą do 
praw dy je s t w iadom ość, że bar. Talleyrand żądał 
ażeby D yw an wołoski idąc za przykładem  m ultań- 
skiego, nad innemi punktam i program atu  zdanie 
swe w yrzekł. K om isya europejska czeka w B uka­
reszcie na zamknięcie prac Dywanów. Spraw o­
zdania pierwej przesłać do P ary ża  nie może. D la  
tego depesza wczorajsza Pressy  o zebraniu się kon- 
ferencyi przy końcu tego miesiąca zdaje się być 
bezasadną. Zresztą lubo ja k  pokazuje ostatnia de­
pesza ks. G orczakow a do hr. Buteniewa, gabinety 
przychylne połączeniu na dawnej i wiadomej stoją 
drodze, opinia ogólna, zwłaszcza tutaj, co raz śmie- 
lej głosi takow y projekt za upadły. G abinet tu tej­
szy sądzi, że właściwie teraz je s t pora  myśleć już 
tylko o wyborze dwóch hospodarów  i o ich atry- 
bucyach. P ro jek t turecki, o którym  doniósł Mer­
kury Szwabski, je s t przerobionym projektem , k tó ­
ry  jakem  to pisał stąd był wyszedł. W  K sięstwach 
zaczyna się tworzyć partya przychylna takowej 

j  kombmacyi. K s. Bibesko wrócił tu z B ukaresztu 
z usposobieniem odpowiedniem życzeniom Turcyi 

11 Austryi. J
W  kwestyi neapolitańskiej, gabinet petersburski 

wpływa na złagodzenie obustronnych usposobień. 
Lecz dotąd o skutkach nic nie wiadomo. To pe- 
™ a > że A nglia jest łagodniejszą, ja k  tego dał 
dowód lord Palm erston w parlamencie, mówiąc o

, ... . Berlin 10 grudnia.
■f ISiwa wiadomości politycznych zaczyna chwa­

stem porastać^ z pod  którego sprawy nawet takie 
jak  rum uńska i duńsko-niem iecka z trudnością ty l­
ko na wierzch się w ydobyw ają, nudząc więcej niż 
zajmując czytelnika,, jednostajnością swoich sp ra­
wozdań.^ Z praw dziw ą przyjemnością czyta się dla 
tego krotką c epeszę księcia Gorczakowa na osta­
tni okólnik turecki, ośw iadczającą, że nie ma co 
na jego  osnowę pełną uprzedzeń i nieuzasadnio­
nych uroszczeń odpowiadać. Spraw a ta  jest dziś 
tak przez noty, depesze i okólniki dyplomatyczne 
jak  przez polemikę i rozpraw y dziennikarskie do 
tego stopnia om łoconą, że pewno już nikt z niej 
jednego ziarnka me wybije. F a k ta  tylko same 
mogą obudzić nowe dla mój zajęcie, a to stanie 
się dopiero na konferencyi paryskiej. Tak samo 
się rzecz ma z sprawą holsztyńska. ' Dyplom acya 
przestała o mój m ówić, przynajm niej urzędownie. 
Lecz i prasa niemiecka znudziła się widać wie 
cznem powtarzaniem tycli sam ych ’ argumentów’ 
Ze B undestag me będzie się zbytecznie spieszył 
z uchw ałą sw oją, można było od razu przewi­
dzieć. Polityka dzisiejsza nie jest tak bardzo sko­
ra  do szybkich i stanowczych czynów, za jak ą  się 
na pozor pragnie wydawać. Ł atw o przewidzieć, 
ze w bieżącym roku nic wielkiego nie dokona, i 
żadnej^ wiszącój sprawy Ogólniejszego interesu nie 
załatwi. Zresztą każdy kraj m a sam z sobą, wię- 
cój niż podołać może, do czynienia. K ażdy prze­
bywa ciężką wewnętrzną finansową kryzys, a prze­
być ją  tylko może w spokojnym stanie; w strzą- 
śnienie zewnętrznych politycznych stosunków mo­
głoby ją  zmienić w katastrofę powszechnego to ­
warzyskiego odmętu. Uniknąć takowego leży w in­
teresie wszystkich razem  gabinetów  i każdego z o- 
sobna. Solidarność zasad , tak trafnie w Dodatku 
skreślona i oceniona, z n a j d u j e  n a  tćm p o l u  p rak ­
tyczne zastósowanie. N ikt nie chce zam ieszania, 
bo wić, że sam pierwszyby w niem znalazł swa 
zgubę.

W  B undestagu zapadnie niezadługo uchwała 
w kwestyi budowania m ostu na Renie pom iędzy 
.Strasburgiem a K ehl, w którym  to celu rządy fran- 
cuski i badeński zaw arły tego roku pom iędzy so- 
bą umowę. _ Patryoci niemieccy patrzą na przed­
sięwzięcie niechętnein okiem , pełni zawsze podej­
rzenia przeciwko polityce F rancy i względem Nie­
miec. U m ow a będzie jednak  niewątpliwie przez 
B undestag potw ierdzoną, albowiem nie tylko P ru -  
sy 1 A u stry a , ale i inne państw a niemieckie po- 
przednio już  zapewniły rząd badeński, że się pro - 
jektow i tem u nie będą sprzeciwiały. M ost rzeczo­
ny obiecuje przynieść za wiele m ateryalnych ko­
rzyści, ułatwiając komunikacyą pom iędzy Francyą 
a N iem cam i, aby miał być z pow odu wątpliwych 
względów na bezpieczeństwo granic przez B un­
destag niedozwolony. Obronni ejszóm niż brak  sta­
łego m ostu na Renie je s t samo terytoryalne p o ­
łożenie B adenu, którego góry  i wąwozy C zarne­
go lasu tw orzą naturalną tw ierdzę, wzmocnioną 
przez silną warownię R astadt.
, Książe F ryderyk  W ilhelm  pow rócił do B erlina 
Ślub jego  stanowczo oznaczony na dzims , ' 
cznk. C z y  Książe P rusk i „ d a %  na

tę do L o n d y n u , to zależeć będzie od stanu zdro­
wia królewskiego, dozwalającego mu złożyć rządy 
namiestnicze. K siężna P ruska z pewnością do L o n ­
dynu pojedzie, w towarzystwie kilku książąt ro ­
dziny królewskiej.

Towarzystwo aktorów francuskich podoba się. 
N a dwóch pierwszych przedstawieniach wszystkie 
miejsca teatru były zajęte. Publiczność tutejsza 
byłaby bardzo zadow olona, gdyby miała stały 
tea tr francuski, jak  to było przed 1848 r. W iel­
ka je j część uważa teatr taki za szkołę kształce­
nia się w języku ; sztuka się wprzód przeczyta, 
albo czyta się podczas gry , to jakby  lekcya, po­
łączona z przyjem nością sceny.

W  poniedziałek zaczyna się ja rm ark  gwiazdko­
wy, oraz różne przedstawienia i widowiska dla 
wielkich i m ałych dzieci urządzone. M iasto całe 
ma postać bazaru i teatru. To trw a do połowy 
stycznia.

Paryż 7 grudnia.
. Mowa lorda Palm erstona zrobiła miłe wraże­

nie. L o rd  prior  zapewnił, że dawne mowy powie­
dział dla podniesienia ufności A nglii, lecz że nie 
m iał na myśli napadu  A nglii przez F rancyę ; że 
odebrał od F rancyi dowody rzeczywistej p rzyja­
źni podczas buntów  indyjskich, że popełniłby nie­
wdzięczność, gdyby tego publicznie nie wyznał. 
Zgoda więc została przyw róconą w ogólnej poli­
tyce A nglii i F ran cy i, tj. w polityce zachodniego 
przymierza. Je s t to rzecz szczęśliwa, bo nic się 
dobrego nie zrobi bez współdziałania obu zacho­
dnich narodów , ale żeby dobre się zrobiło, trzeba 
aby lord  Palm erston przejął się listem lorda M al­
mesbury, aby się opierał nadal na „dobrych za­
sadach angielskich", mniój samolubnych i więcój 
ludzkich. U trzym anie się i ustalenie przym ierza 
zachodniego może z czasem przyw rócić tryloo- z r . 
1855, a bez tego try logu nic podobno dobrego 
rue zrobi się na kontynencie. T ry log  m arzony przez 
P rusy  zdaje się niepodobnym , i jedność środko­
wej E uropy  jest trudną. E u ro p a  spoczywa w roz- 
biojeniu, ale dobre stosunki Zachodu i stanowisko 
lir. E sterhazego w P e te rsb u rg u , zdają się poką- 
zywać, że nic złego się nie stało. C z y  czas i m ał­
żeństwo syna Księcia P rusk iego  z  królewną an­
gielską stan rzeczy  kiedyś przemienią, ? O tćm  n ik t  
mc powiedzieć nie może.

A nglia była i je s t przeciw ną F rancy i w dwóch 
skrajnych zaporach , k tóre  po pokoju paryskim  
wznieść zam ierzała, tj. w Rumunii i Skandyna- 
wizime. F rancya zdaje się ustępować A nglii w R u ­
munii i prowm eye te opuszczać. N iem ogąc prze 
prowadzić jedności z dynastyą obcą , zdaje sie 
przekładać na tym  punkcie sta/u quo. N owe orze­
czenie Dyw anów  za sta/u quo m ogło być tvlk~ 
podyktow ane przez Francyę. R um unie popełnili 
błąd względem siebie, ale krok  ich wchodzi w 
htykę F rancyi Anglii i A ustry i. P . fiazili co in­
nego doradzał i przyczyna tego sie pojmuje.

Ł ając panów  Carnot i G odchaux za J  że  nie 
złozyh przysięgi, Constitutionnel odkrywa tajemnice 
nou j  p ar yy repubhkanckiój. P arty a  ta nie chce 
o powia ac ju ż  za błędy ludzi dawnych, woła że- 

y spoczęli, żeby wzięli em eryturę i szuka ludzi 
owych. Lylko W  A nglii ludzie dawni się nie sta ­

rzeją i zachow ują do końca czerstwość. G dziein­
dziej dzieje się inaczej. Słyszymy ciągle rnea culpu, 
poczciw e, lecz niewczesne. D obrze przynajm niej 
że od roku ludzie dawni przestali się chłostać po 
cudzych plecach, że zaprzestają szkalow ań m io­
tanych na cały naród. D obrze że International nie
 Oni n n e  voiis 8 O V P .7 . .wychodzi! „Qui que vous soyez, mówi p de Re 
musat, voulez-vous gouyernęr les hom ines, gardeż

ojca_ swego Marcina. Za swemi znowu poprzedni­
kami w ślad idąc A lbertrandy, z którego rękopi- 
smow Z. Onacewicz spisał panowanie Stefana — 
mcPU  tylko; ł52 e urodził się Stefan w W ęgrzech 
r. 1533 dnia 27 września11 z ojca Stefana wojewo­
dy siedmiogrodzkiego i matki K atarzyny T elegdy—
co i na tablicy genealogicznój przy tćm  dziele wi­
doczno z w zm ianką, jako rodzina naszego Stefa­
na pisała się d e Som lio , gdyż ja k  czytamy w P ia ­
seckim byli i ;nn; Batorowie, piszący się de Battor. 
Lzyh zaś indziój wymienił kto miejsce rodzinne 
króla S tefana, niewiadomo nam  *).

i  niema się co dziwić takiemu przemilczeniu. 
Rzecz ta  ma przyczynę w samejże sobie. K iedy 
bowiem silna Stefana ręka porówno orężem i ber­
łem w ładała z pożytkiem dla narodu — wtedy, nie 
było w myśli nikomu pytać o miejsce jego  u ro -

) Nie mając pod ręk% do przejrzenia „Na pogrzebie Stefana 
Wielkiego Króla Polskiego itd. Kazanie X. Hieronima p0wo- 
dowskiego, w Krakowie z D r u k a m i  Łazarzowej R. p. 1588« _  
in 4to -  niewierny, C2yli ten znakomity swego czasu kazno- 
dzięja, niewspomnial w nióm królewskiego miejsca urodain.

r d  oddychaj p d „ »  picrei

. i -  , , zadosyć bez wywiadywań : gdzie
Sm ga °K aT bo zazn̂a -° Polskil J'użmężem, a nie chłopięciem. Nam inna teraz rzecz 
w dziale przypadła. Poo-robowce cnej przeszłości 
żyjemy je j wspomnieniami, i dl* tego najdrobniej­
sze szczegóły co wiążą się z tą przeszłością, mają 

nas urok  i cenę, a odgrzebując j ą ,  jawimy 
przez to swą miłość dla mój.

Gwóż, kiedy Stefan przybywał do nas po berło 
Jagiellonów z węgierskiego Siedm iogrodu, wie­
dziano że „urodził się w W ęgrzech11 nie pytając 
0 miejsce. Teraz zaś napotykym y na ślady o tóm 
miejscu „w W ęgrzech11— i na czysto słowiańskiój 
ziemi, lecz nie dalój ja k  pięć mil od polskiój g ra ­
nicy, we wsi M archany, gdzie resztki rodzinnego 
zameczku Batorych stoją po dziś dzień.

Kilku znajomych zebrało nas się przypadkiem  
tego lata u wód w Bardyowie, dawnićj tak  przez 
Polaków  uczęszczanych a dziś zaniedbanych do

cała. Starożytne zabytki miasta Bardyowa i no 
bliskie ruiny zamczyska M akowicy przy Zborowći 
niegdyś własności Rakocych, były nam nowodem 
bjiższeffo rozpatrzenia , i (
rozglądając się w ich dr, -  i • 
sunku, natrafiliśmy na °  QaS ^ o r y c z n y m  ste­
nach jako rodzinnćm T  P ° I wrj , *1 żninem miejscu naszego Stefana.

yu ą ę a rozpowszechnioną w tutejszćj okolicy 
ra ycyę, znaleść można zarazem jakby na popar- 

spisaną w książce: „Schematismus Cleri ritus 
graeci unitorum dioecesis E p e r i e n s i s przy parafii 
ktefurow  w słowach: „In possesione M argonya 
(s avice Marchany) quae anno 1341 jam exstitit 
et ohm juris Bathoryani fuit, et signanter in anti ’ 
(luo ejate Castello, cujus nunc jam sola duntaxat 
memoria superest, natus fuisse perhibetur Stephanos 
Bdthory, ante quidem Prmceps Transilvaniae de- 
mde vero famosus Rex Polom ae.11 Słow a tew ’idzi 
my jednak, me oparte są na żadnym historycznym 
dowodzie, lecz zdają się również odnosić do o- 
wego rozpowszechnionego podania, o któróm mowa 

Przedstaunając rzecz tutaj gołosłownie i tak, iak 
ona na miejscu ma swoje rozpowszechnienie, nie
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vous de les outrager; la tyranie elle-mśme les 
avilit, mais ne les insulte pas“.

W  wyprawie Walkera do Nicaraguy widać rę­
kę rzędu Stanów Zjednoczonych. Władza celna 
przepuściła statek, na którym ze swoimi popłynął 
jako statek passażerski. Francya i Anglia będą 
działać wspólnie na tym punkcie.

macz kilku romansów Walter Scotta a od nieja­
kiego czasu jeden z wytrwałych pracowników na 
niwie filologicznej. Na czele każdego tomu wy­
mienieni są autorowie i dzieła, z których czerpa­
ne były przykłady, główną zaś podstawą, na któ­
rej budował swą pracę były dla języka polskiego 
Linde, Mrongovius i Ropeleski, dla włoskiego:c,,, V . - . iJiuuc, iuiuii”uvius i xvopeieSKl, uia wiunjjaego:

Sfery dobrze informowane nie wierzą; aby pan j Vocabolario universale italiano della societa tipo- 
lonvfvnpl z.n.żadał urzedownip nrl Pnrf> , rll„ ......„ I  c  m . ___ r\______ • , , •: ,i„n„ r
---------j    — tXKJ j  p a x  i

Thouvenel zażądał urzędownie od Porty dla pana 
de Lesseps firmanu na kanał Suezki.

Francya posyła do Chin na statku „Gironda“ 
nowy oddział wojska złożony z 500 ludzi.

Courrier de Paris, dziennik republikancko-socya- 
listowski, chciałby korzystać z zawieszenia Pressy 
i ją zastąpić. Ogłosił on parę wstępnych artyku­
łów , krótkich lecz dość ważnych. Courrier chce 
opozycyi konstytucyjnej i prasy konstytucyjnej, tj. 
chce aby opozycya republikancka walczyła w Izbie 
i w dziennikarstwie pod formą cesarską. Tylko 
opozycya republikancko-socyalistowska może wal­
czyć pod dzisiejszym rządem, bo ma z nim kilka 
zasad wspólnych. Opozycya orleanistowska wy­
chodzi  ̂ z zupełnie innych zasad. Jeżeli wybory 
paryskie obrócą się na korzyść partyi republi- 
kancko-socyalistowskiój, co jest jeszcze niepewnćm, 
opozycya będzie miała w Izbie wszystkiego ośm 
głosów i ta opozycya nie znajdzie echa w dzien­
nikach. Wiele jeszcze mówią o zawieszeniu Pressy 
i artykule p. Peyrat. P. Rouy przepuścił ten ar­
tykuł, bo to wchodziło w interes jego i p. Neff- 
tzera. Jakby na uczczenie nieszczęścia Pressy, Emil 
de Girardin dał onegdaj wieczór. Książę Napo­
leon chciał odwrócić od Pressy cios rządowy, ale 
nic nie wskórał.

Cesarz był onegdaj w Malmaison dla powin­
szowania wnuka królowćj Krystynie, a Cesarzowa 
była w Palais Royal u księcia Hieronima, gdzie 
się spotkała z krolową. Książę Napoleon ma zro­
bić wycieczkę do Włoch.

Wiadomości z Lyonu są coraz lepsze. Nadeszły 
ludowi liczne obstalunki. Sam Cesarz zrobił ob- 
stalunek na 500,000 fr. Zniżeme bankowój eskom- 
pty poprawiło giełdę.

Kiedy wam jeszcze piszą z Włoch o towianiz- 
mie, muszę wam donieść o innój niedorzeczności to 
jest o Ewadaizmie, sekcie religijnej, wzdychającej 
do natury i utraconego raju i dla tego biorącej 
nazwisko od Ewy i Adama. Założycielem tój se­
kty jest Ganaux wolarz, a Caillaux cyrulik, jest 
jego Mahometem. S ‘kta zajmuje tyle członków ile 
towianizm to jest około tuzina. Inni jeżeli nie szu­
kają utraconego raju, to szukają utraconej piwni­
cy. D. 5 t. m był obiad de Caveau, na którym 
dużo śpiewano a nakoniec pito. Prezes obiadu 
miał przed sobą historyczny kielich Sanarda mie­
szczący butelkę wina i grzechotkę która mu słu­
żyła za dzwonek. Beranger śpiewał długo na o- 
biadach de Caveau. Jego biografia, która wyszła 
w tych dniach, zawiera wiele anegdot z czasów 
cesarstwa, restauracyi i L . 'Filipa.

Wczoraj kazał w kościele ś. Magdaleny O. Souail- 
lard, dominikanin i uczeń O. Lacordaira. Jest 
to znakomity kaznodzieja, równie śmiały i szczery 
jak Lacordaire. O. Lacordaire dyryguje kolegium 
duchownym w Sorreze.

Ostatni artykuł pana de Rćmusat o ludziach 
politycznych restauracyi, zawiera wiele nowych 
spostrzeżeń. Odpowiadając szlachcie francuskićj 
upartej w dawnych feudalnych tradycyach, woła 
on z poetą: „Kraj każdy odradzać się powinien 
alius et idem“ to jest na drodze tradycyjnej po­
łączonej z postępem.

Wiecie że p. Chappuis Montlaville, senator, u- 
wioz swe dziecko od swój żony mieszkającej w St. 
itaienne. Cesarz kazał go zganić i odsunąć od u- 
rzędu tak miejscowego komisarza policyi jak pro­
kuratora. Dziecko zostało oddane matce.

T *** Rzadko bardzo P a r y Ż . 9, g™dnia- , • ‘ Z(łarza się mi donieść wam
o ukazaniu się z B icą jakiój poważniejszej pra­
cy, to też przestawałem zazwyczaj na spisaniu jój 
tytułu bez doradzania komu bądź aby sobie zadał 
trud zbyteczny zajrzenia wjój głębię. dz;g;a:
rzecz się ma inaczój, leżą przedemną <jWa t0 ‘ 
Słownika polsko-włoskiego i włosko-polskiego, uło­
żone przez autora słownika angielskiego. Każden 
z nich zawiera w sobie 600 stronnic o trzech ko
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grafica Tramatera Comp. i akademii della Crusca.
Dawniój dla nauki jeździli przodkowie nasi do 

Padwy iB ononii, bywali w tych akademiach rek­
torami, jak za Kazimierza W". Jarosław Skotnicki, 
jak Fryderyk Polak (1351), jak Wawrzyniec syn 
Mikołaja (1400), jak potem wielki nasz mąż sta­
nu Jan Zamoyski. Dla nich słowniki włosko-pol­
skie mniej były potrzebne. Czacki przytacza zda­
nie Pawła Manucyusza wielkiego filologa żyjące­
go w epoce Zygmunta Augusta, świadczące iż we 
Włoszech z narodów transalpejskich Polacy uwa­
żani byli za najwięcej uczonych, że starożytne ję­
zyki i język włoski najlepiej znali. Dzisiaj nie wiem 
czy sami o sobie to potrafilibyśmy powiedzieć. Jak­
żeż nie powitać z uprzejmą życzliwością pracy p. 
Er. Rykaczewskiego, jak mu niezawdzięczać za u- 
łatwienie jakie nam przynosi, że z jej pomocą mo­
żemy czytać Danta bez powoływania się na cu­
dzoziemskie leksykony. Jakże mu nie raz mile u- 
śmiechnie się nie jedna z naszych śpiewaczek co 
dotąd nuciła włoskie piosnki nie rozumiejąc wcale 
ich znaczenia. Nie wolno mi na jaw podać dru­
giego imienia, które stać powinno obok imienia 
autora chcącego także ukrywać się pod skromną 
nazwą pisarza słownika angielskiego. To drugie 
jest zacnego mecenasa, który na wydanie dwóch 
tomów złożył nakład pieniężny. Dla obu więc po­
dziękowanie winniśmy a ono niech stanie się im 
zachętą, aby dopełnili tę pożyteczną pracę wyda­
niem jeszcze gramatyki włoskiej. P. Rykaczewskie- 
mu nieprzeszkodzi zapewne pobieżne tłumaczenie 
historyi polskiej (Wagi i panowania Stanisława Aug., 
nad którem dziś pracuje wspólnie z galicyanem 
Zawadzkim, a obywatelska gorliwość znanego nam 
mecenasa usunie materyalne przeszkody. Kiedyś 
przed laty u hr. Suchodolskiego widziałem gra­
matykę polono - italica Adama Styki w Krakowie 
1675 drukowaną, potem dwie inne wyszły w W il­
nie i W rocławiu 1809, ale teraz zdaje mi się, że 
nadaremnie byłoby ich szukać w handlu, a kiedy 
mamy już słownik miejmy i gramatykę. Inaczej 
będzie to thesaurus, do którego klucza nie znaj­
dzie ktoby chciał szczerze korzystać.

Uczmy się po włosku, a dla czego więcej niż 
innych języków? Na to pytanie odpowiadam wier­
szem z Świątyni pokoju pana Adama Pellegrino. 
Poeta na wzór wieszcza o Śmierci nieochybnej, na­
tchniony w dzień koronacyi 8go września 1856, 
nuci rymy wielce do rymów X . Baki podobne. 
Miał pod ręką jakąś mappę włoską i na niój zna­
lazłszy Napoli, F iren ze , P osnan ia , Cracovia, wy­
prow adza wniosek albo raczej wyrocznię głosi 
wziętą ze słów ducha przewodnika:

„Widzisz przyczyny nazwania tego 
A  więc i ję zyk  jedyny  będzie;
Więc taki wyrok to woli Boskiój 
Ze w tój jedności jest język włoski “

Otóż gdy uniwersalnym językiem świata podług 
p. Pellegrino, (który polskie miano na włoski pseu­
donym zmienił) ma być język włoski, trzeba tedy 
jąć się do jego nauki a przedewszystkiem nie ba­
jać bzdurstw nigdy i nigdzie; tem więcój w Świąty­
ni pokoju. Pytamy nie raz dla czego ten Paryż 
tak się podoba, oto jeszcze może i dla tego, że 
w nim wszystko uchodzi. Gdyby podobna książka 
pokazała się w Polsce, pewnieby ją zecery jak 
wieżę Babel przy składaniu rozrzucili , tu spokoj­
nie na welinie, ozdobiona kołami, trójkątami i 
nie wiedzieć jakiemi_ hieroglifami wyszła sobie na 
świat i przechadza się z rąk do rąk wzbudzając ho- 
meryczne śmiechy.

wolnienie męża, dając w zastaw cały jego mają­
tek, który przez się sam jest bardzo wielki, kiedy 
jak mówią Anglicy dawali za samą jego kolekcyą 
etrusków 5 milionów franków. Papież nie dał się ' 
wzruszyć i margrabiego zostawiono w więzieniu 
ś. Michała. Ten akt energii ogólnie tu wszystkich 
zadowolnił. Dom zastawy w Rzymie został zało­
żonym r. 1549 przez jenerała Franciszkanów O. 
Jana Calvo, a Klemens VIII postawił obszerny 
budynek któren dotąd istnieje. Rzymianie zasta­
wiają nawet stare obrazy, i czasami można nabyć 
za tanie pieniądze dzieła najlepszych mistrzów, i 
tak zeszłego roku hr. Zyberg Plater kupił jedną 
z dobrych Madon Gio. Belliniego.

Smiesznem jest twierdzenie Allgemeine Zeitung 
jakoby margrabia Migliorali charge d'affaires Pie- 
montu miał notę hrabiego de Rayneval przepisać, 
posłać do Turynu, a gdy ją później drukiem o- 
głoszono, miał niby rząd tutejszy prosić o jego 
odwołanie. Pewno, że jeżeli hr. de J:ayneval jest 
autorem owej noty, to ją margrabiemu Migliorati 
nie dawał do odczytania; a nawet w takim razie, 
jakże przypuścić aby w Turynie niedyskretnością 
kompromitowali tak zgrabnego dyplomatę? N a­
reszcie dodamy jeszcze dla Allgemeine Zeitung, że 
miejsce charge d'affaires Piemontu w Rzymie nie 
jest żadną synekurą, i że tutaj panowie dyplomaci 
zmieniają się̂  tak zupełnie jak w Bawaryi.

W  tym miesiącu oczekiwane są w Rzymie kró­
lowa Krystyna i W'. Księżna rosyjska Helena. 
Pierwsza zamieszka w pałacu ambasady hiszpań­
skiej który na ten cel odświeżają, a druga w po­
selstwie rosyjskiem albo przy Piazza del Popo/o.

W czoraj umarł tutaj na suchoty młody hr. Łoś 
z Galicyi, a dzisiaj rano malarz Agricola profe­
sor w akademii ś. Łukasza. Jego głównym obra­
zem jest W niebowziecie w odnowionej bazvlice 
ś. Pawła. ‘

Książę Gramont nie zamieszkał dotąd w amba­
sadzie francuskiej w pałacu Colonna i miał tylko 
prywatne posłuchanie u Ojca ś., urzędowne w tym 
miesiącu nastąpi, poczem będzie wielkie riceci- 
mento u nowego posła. Dotąd otwarte tylko sa­
lony ambasady austiyackiej co środa 
Borghese co niedziela.

17 stycznia 1850 tyczący się grzebania samobój­
ców, zniesiony został artykułami 4, 10 i 34 kon- 
koidatu. Skutkiem tego, ministerium spraw wewn 
wydało na dniu 7 października rb. instrukcyę któ­
rej myśl jest następująca: We wszystkich przypad­
kach udowodnionego należycie samobójstwa, ma­
gistrat przez umyślnie na ten wyznaczoną komisyę 
każę zbadać wszystkie okoliczności uprzedzające 
czyn samobójstwa, lub towarzyszące mu, a mogące 
wpłynąć na orzeczenie, czy samobójca był przy 
zdrowych zmysłach lub nie. Przy wyznaczeniu człon­
ków komisyi, magistrat ma zważać, aby wybór ten 
padł na osoby, za któremi przemawiają zdolności i 
charakter. Życzyć należy, aby przy śledztwie znaj­
dował się proboszcz właściwej parafii, by tamże 
mógł sam się przekonać o stanie rzeczy i udzielić 
komisyi objaśnień. Sekcya ciała ma się w takich 
razach koniecznie odbyć. Rezultat dochodzenia ko­
misyi i sekcji udzielony ma być proboszczowi i je­
żeli ten podziela zdanie komisyi co do braku zdro­
wych zmysłów w chwili spełnienia samobójstwa 
pogrzeb może się odbyć natychmiast. Jeżeli zaś pro- 
boszcz utrzymuje, że samobójca byl przy zmysłach, a 
komisja twierdzi przeciwnie, i proboszcz wzbrania 
się przyjęcia ciała na cmentarz, przedmiot ten nde 
słany ma być do rządu namiestniczego, który poro­
zumie się z biskupem. Duchowni również winni 
są w rzeczach wątpliwości udawać się do swoich bi­
skupów. Z powodu powstałej ztąd zwłoki, jeźli ciało 
me może byc długo przechowanem, należy je tym­
czasowo pochować za obrębem cmentarza, zanim 
rzecz rozstrzygninętę zostanie. Magistraty winny na­
znaczać miejsca stosowne do grzebania samobój­
ców, tak stale jak i tymczasowo.

l i  o s y a.

Nr. 1539, Z powodu rocznego zamknięcia rachun­
ków galicyjska kasa oszczędności na dniu 24 gru­
dnia r. b. o godz. 12tej w południe wkładki na ten 
rok przyjmować i zwracać przestanie.

Dnia 2go stycznia 1858 działania kasy oszczę­
dności zwyczajnym trybem znowu się rozpoczną.

Z Dyrekcyi galicyjskiej kasv oszczędności 
We Lwowie d. 9go grudnia 1857.

Rzym  4 grudnia.
U. Przed czterema dniami został uwięzionym 

margrabia Campana dyrektor rzymskiego domu 
zastawy, Monte di Pieta, co dość wielkie zrobiło 
wrażenie w tutejszóm wyższóm towarzystwie. Przy­
czyną do tego był ogromny deficyt blisko czte­
rech milionów franków. Czy nieład w administra-

i, , . . .  V V —  , . • • . - °yi, czy jak inni mówią, że Campana użył na
lumnach scisłego druku, a taki rozmiar juz sam własn,  kul powiCTZOne „ /p r z e z  publi- 
daje wyobrażenie o sumiennój pracy autora, kto- ; czność lr«mh,.Jv ,.„..,1 „„„i Ł  „ud * ^ o b r a ż e M e  o sumiennćj p . c y  autora, któ- j  ^
w iik ó w  fZ  7  lata poświęcił Autorem jo- nym do 0 stanowczego kroku. Żona mar|ra- 
wmków jest p. Erazm Rykaczewaki dawniój tłu-jbiego, Angieika z domu, błagała Ojca św. o u-

W i e d e ń  11 grudnia. V. Pan nadał godność 
szambelanską Augustowi Kubinyi c. k. radzcv i dy­
rektorowi muzeum narodowego" w  Peszcie.

W  przyszłym roku na w iosnę ma się odbvć po­
bór wojskowy dla uzupełnienia zwykłych braków. 
Liczba ludzi mających być pociągniętymi do służby 
wojskowej, będzie taka sama jak w “r. b.
, —  Vo śorsen Halle piszą, iż bar. Budberg o- 
swiadczył gabinetowi wiedeńskiemu, iż ograniczona 
przez Rosyę wolność żeglugi na morzu Czarnem, 
jest tylko chwilowa; ale zarazem poruszył on inne 
pytanie odnoszące się do niektórych praw jakich 
domaga się Rosya w portach ausłryackich. Wiado­
mo, że rząd rosyjski nadał kilku towarzystwom że­
glugi parowćj przywileje, a towarzystwa te urzą­
dziły się już i zamyślają konkurować z towarzy­
stwami innych krajów, jak np. z „Messageries im- 
periales“ we Francyi, z Lloydem w Austryi, z to­
warzystwem liwerpolskiem, które ńtrzymują żeglu­
gę na morzu Śródziemnem i na Wschodzie lub też 
chcą się z niemi połączyć. Być może, iż rząd ro­
syjski nie wie z pewnością,, jakby Austrya przyjęła 
tę konkurencję na morzu Śródziemnem i Adrjaty- 
ckiem, i dla tego zawczasu na drodze dyplomaty­
cznej chce się jirzygotowac i pyta, jakie przyjęcie 
znalazłyby statki pod pawilonem rosyjskim w por­
tach austryackich. Co się tyczy wyjaśnień bar. Bud- 
berga względem ograniczenia żeglugi na inorzu 
Czarnem, gabinet wiedeński przystałby na takowe 
ze względu na ich chwilowośc. Co się tyczy kon- 
kurencyi rosyjskićj zagrażającej Austryi w zakresie 
handlowo-politycznym, zdaje się, iż nic jeszcze w tej 
mierze w Wiedniu nie postanowiono.

— Na zapytanie od wielu władz uczynione, mi­
nisterium spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z ministerstwami sprawiedliwośai i spraw ducho­
wnych orzekło, iż art. 16 patentu cesarskiego z d.

mamy vcale zamiaru udawać ją za niezbitą pra­
wdę, M też występować przeciw niój; a co dopie­
ro bliższe i szczegółowe badania, mogłyby sta­
nowczo rozstrzygnąć w tej sprawie. Zwracając zaś 
obecnie uwagę_ na Marchany, zaprzeczenie lub 
sprawdzenie związanego z tą Wsią podania, zosta­
wiamy szczęśliwszemu od naszego zbadaniu. Ar­
chiwa episkopalne w_Koszycach, tudzież archiwa 
ziemskie tamże i w Preszowie, oraz źródło histo­
ryków i heraldyków węgierskich, możeby nam je­
dnak potrafiły rzucić właściwsze światło. Miasto 
więc wchodzić w dalsze o podaniu owóm rozpra­
wy — powiemy o Marchanach i resztkach Bato- 
rowskiego zameczku. Uprzejme zaprosiny dzisiej­
szego posiadacza tój wsi, z którym zapoznaliśmy 
się u źródeł Bardyowskich, zachęcały tóm więcój 
by zwiedzić miejsce, uwite takim dla nas pamią- 
tkowóm podaniem. Wspomnienia historyczne — 
miła znajomość z gospodarzem — wszystko nęciło, 
korzystaliśmy ze wszystkiego.

Wieś Marchany leży w Szaryskiej stolicy (komi­
tacie) w roskosznej dolinie rzeki Tepły. Ze szczaw

al •ok,l Jad4c bitą drogą ku miasteczku te- 
g ° naz , j^raca się na lewo w dolinę rzeki 
ku wsi . Komarówce) a druga wijąc się
tt ”̂i Za/r |1 TnwcpT°py i Pr°wadzi przez wsie:Hrabacz (Grabowce) Polakocz ( p 0]akowce\  m ia.
steczko Kurimę, wies KuCzeA wprost do Marcha.  
ny, od Bardyowa nul trzy, ale węgierskich. Dro­
ga wyborna, równa, brzegami Tepły 0ko]ica dI_
czna. Nie wielkie góry po obu stronach porosłe 
mieszanemi zielonemi lasami i uprawne pola, co 
chwila rysują się inaczej tworząc dla oka ten naj­
milszy, bo pełen rozmaitości krajobraz. Sama wieś 
Marchany na lewym brzegu Tepły obszernie się 
rozłożyła na pochyłości znacznego wzgórza. Za­
budowania wiejskie schludne, dostatnie— ludność 
czysto słowiańska, ale przeważnie protestancka. 
Własność to obecnie Alberta Tomasza Dessewffy 
zamożnego szlachcica w tój okolicy, i w tym imie­
niu od półtorasta lat przeszło zostaje.

Rodzina Dessewffych, połączona z najpierwsze- 
nu domami w Węgrzech, sięga swą starożytnością 
odległych czasów, mtyąc własne prześliczne ro­

Swiat petersburski zajęty był w końcu przeszłe­
go miesiąca i na początku bieżącego, jak to sądzić 
możemy z listów z tej stolicy, dwoma szczególniój 
wypadkami, z których pierwszy ma bardzo małe 
polityczne znaczenie, a drugi prawie żadnego, tj. 
znanóm nam zabiciem wKutais jenerał-gubernatora 
Mingrelii i Immerycyi księcia Gagarina przez księ­
cia mingrelijskiego Dodech-Kiliana, i przedstawie­
niem w operze ruskiej w Petersburgu opery Au- 
bera „Niema z Portici“ przetłumaczonej na język 
rosyjski. Co się tyczy pierwszego zdarzenia, które­
go opis już podaliśmy, otrzymało ono urzędowe 
potwierdzenie w tóm, iż Cesarz rozkazem dzien­
nym w wydziale wojskowym nakazał jenerał-gu­
bernatora ks. Gagarina wykreślić z kontrol woj­
skowych jako zmarłego; lecz w miejsce Gagarina 
jeszcze nikogo nic mianowano. Wypadek podobny, 
zabicie gubernatora lub wodza rosyjskiego wśród 
jego sług i żołnierzy przez księcia a nawet księ­
żnę kaukaską, zruconych lub zrucanych z tronu, 
nie jest bynajmniej nowością w dziejach panowa­
nia rosyjskiego na Kaukazie, począwszy od owói 
carowy gruzyjskiej Mariamy, która przebiła własną 
ręką jenerała Lazarewa chcącego ją uwięzić i wy­
wieść do Petersburga.

Opera „ Niema z Portici“, mająca pewien roz­
głos w politycznym swiecie przez to iż wkrótce 
po jej ukazaniu się na scenie paryskiej i bruksel­
skiej wybuchła rewolucya w 1830 r., została nie- 
tylko przetłumaczoną na język rosyjski, lecz całkiem 
przerobioną: by me przedstawiać na scenie rewo- 
lucyi, przekształcono całą treść i Massaniello wy­
stępuje jako dowódzca bandy rozbójników. „Gdyby 
operę tę całkiem zakazano •— pisze pod tym wzglę­
dem korespondent z Petersburga do N. P. Z  —  
pojąłbym z łatwością; lecz że dzisiaj, kiedy wszy­
scy i  utaj o liberalizmie rozprawiają, przekształcono 
ją w ten sposob, pojąć tego nie mogę, wyjąwszy, 
że są w tern jakieś szczególne powody“.

Wspomnieliśmy dawniój iż panujący dzisiaj Ce­
sarz Aleksander rozkazał wystawić pomnik cesa­
rzowi Mikołajowi. Ma on być podobny do pomnika 
Fryderyka W. w Berlinie, a na podstawie dźwiga­
jącej posąg, będą przedstawione w płaskorzeźbach 
znaczniejsze cztery zdarzenia z życia cesarza Miko­
łaja. Płaskorzeźby te, których wykonanie powie­
rzono profesorowi rzeźbiarstwa w Moskwie Roma- 
sanowi, są prawie ukończone i opisuje już je Dzien­
nik Moskiewski. Pierwsza płaskorzeźba przedstawia 
zdarzenie z rewolucyi wojskowej przy wstąpieniu 
na tron cesarza Mikołaja, gdy cesarz wśród tei re­
wolucji 14 (26) grudnia 1825 r. powierza swego 
najstarszego syna, dzisiejszego Cesarza, żołnierzom 
składającym wartę pałacową. Druga płaskorzeźba 
wystawia znane ukazanie się cesarza na targu Sien- 
uym Siennaja podczas zaburzeń wybuchłych w Pę-

dzinne tradycye. Szablą widać dom tem narabiał 
od dawna, bo nie napróżno nosząc \y herbie rękę 
z buzdyganem, świetniał w swym kraju aż po o- 
statnie czasy rycerskiemi mężami. Marchany po 
Batorych miały się dostać po kądziefi w r(.ce j j 01._ 
wathów, a później w tych tąż samą droo-ą Des- 
sewffym.

Mieszkanie teraźniejszych właścicieli w pośród 
ładnego zdobnego w kwiaty ogrodu i licznych go­
spodarskich zabudowań, jest tu pałac piętrowy i 
obszernie zmurowany w stylu ciężkim i niesma­
cznym, co u nas przypomina^ czasy pierwszego Sa­
sa. Lecz jakież było zdziwienie nasze, kiedy wszedł­
szy do wnętrza domu znaleźliśmy się wśród duże­
go zbioru różnych starożytnych zabytków, a obfi­
te dla archeologów pole roztwarł0 gję jakby z u- 
®ysłu przed nami. Obszerne ściany sklepionych 
bpmnat zapełniono licznym wojennym rynsztun- 
Z tn, a w szklannych szafach różne ciekawe na- 
°  ?.r.nadzono przedmioty. Z  broni— sieczna jest 
najliczniejsza doborem i rozmaitością. Znać zaraz, 
ŻQ w tym kraju ludzie na koniu rycerską sprawo­

wali rzecz. Są tu prześliczne damascenki w złote 
napisy Alkoranu i bogate oprawy zdobne. Kindża- 
ły, jatagany, szaszki. Ogromne koncerze, katery 
rapiry, pałasze i szable, szpady hiszpańskie fran­
cuskie i włoskie. Noże myśliwskie, misterne nożyki 
kryssy malajskie, kosztowne sztylety perskie i dal- 
mackie, puginały włoskie i francuskie. Buzdygany 
(po węgiersku buzogam), kilka bardzo ładnych a 
też nam pokrewnych kształtem i używaniem cze­
kanów, oksz i toporków. Halabardy, "berdysze ro­
hatyny, kiścienie oszczepy i dziryty. Zbrola pełna 
kolczugi, misiurki, pojedyncze hełmy szturmowe 
i hussarskie, kusze, wschodnie prochownice i ręczne 
skórzane granaty. p lęć małych wiwatowych / na-
tek ładnej cizelowanej roboty. Muszkiety, pistole-
^ d z o n / o s i / ^ i i  8mac.™ie 1 b°g at0 koralami sadzone. Ostrogi, podkowy i inne rycerskiego użyt-
le11 zachowane. a Wsz^8tko ^ n e ^ t a r e  i doskona-
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tersburgu z powodu cholery w  1830 r. Trzecia 
wyobraża poddanie się Rosjanom  oddziału wojsk 
w ęgierskich, prowadzonego przez Gbrgeja, który 
chorągiew powstania oddaje jenerałowi rosyjskie­
mu. Czwarta nakoniec otworzenie przez cesarza 
Mikołaja pierwszej kolei żelaznej w  Rosyi, Peters- 
bursko-Moskiewskiej, zwanej Mikołajewską. Niektó­
rzy robią różne uwagi, dla czego z pośród rozmai­
tych wypadków wojennych za cesarza Mikołaja 
zaszłych, wybrano dla ozdobienia jego pomnika, 
poddanie się powstańców  węgierskich Rosyanorn.

Dzienniki petersburskie podają w iadom ość o św ie­
żych postępach w  szerzeniu się wiary chrześciań- 
skićj między ludami zamieszkującymi Syberyą w scho­
dnią i o gorliwości duchowieństwa ruskiego w  na­
wracaniu tych ludów. Lud Ruriaków z plem ienia 
tureckiego czyli turkomańskiego, mieszkający w  oko­
licy jeziora Bajkalskiego, przeszedł niedawno w  ma­
sie na wiarę chrześciańską, idąc za swoim  księciem  
czyli tajszą, który już dawniój ochrzczonym został. 
Przykład księcia sprawił silne wrażenie w  całćj 
koczującej hordzie, o czem uwiadomiony arcybiskup 
irkucki i nerczyriski Euzebius, zjechał z duchowieri 
stwein do tćj hordy, by skończyć rozpoczęte dzieło 
Zewsząd spieszący do niego Ruriaci otrzymali chrzest, 
śluby dawne potwierdzono według chrześcicńskiego 
obrzędu, a now e w edług tego obrzędu zawarto 
z wielką uroczystością. W  głównóm  miejscu ko- 
czow iska, w  Tunce ochrzczonych zostało przeszło 
300 męzczyzn i kobiet. N aw et wpółdzicy Scioci 
mieszkający w  górach na chińskiej granicy i bę 
dący w  stosunkach handlowych z Buriatami, przy 
chodzą z żądaniem chrztu. Gdy jednak to przejście 
na chrystyanizm nie może się odbyć bez poprze­
dnich przygotowań i nauk, posłano do tego ludu 
kilku duchownych. Arcybiskup Nil, który zarządza 
jąc dawniej arcybiskupstwein irkuckiem i nerczyń  
skiem rozpoczął dzieło nawracania a dzisiaj zasia­
da w  synodzie, tłumaczy właśnie liturgię rosyjską 
na język m ongolski.—  Do tego doniesienia dzienni 
ków  rosyjskich dodać| musimy z naszej strony na 
stępującą uwagę: Ludy lińskiego plem ienia, jakoto 
Czuwasze, Czeremisi, W otiacy itd. mieszkający na 
obu brzegach niższej i dolnej W ołgi wr gubernii ka­
zańskiej, przyjęli wiarę chrześciańską jeszcze około 
1745 r .; tymczasem dzisiaj pomimo tak dawnego 
wprowadzenia chrystyanizmu w  greckim obrządku 
między te ludy, jest on bardzo słabo w  nich za­
szczepiony, a każdy Czuwasz i Czeremisz udaje się 
w wszelkićj przygodzie nie do cerkwi i księdza, 
lecz do sw ego pogańskiego keremetia i jom sy — 
jak to świadczy p. Połujański w  opisie swej po 
droży nad Wołgą. (

Przesilenie wstrząsające dzis finansowym świa  
tem w  całćj Europie a dające się uczuć wszystkim  
innym okręgom społeczeństwa, dosięgło już Peters­
burga i zaczyna przyjmować większe rozmiary. Oka­
zuje się ono dotychczas w  slolicy rosyjskiej— jak pi­
sze korespondent petersburgski do N. P. Z — w ten) 
szczególnićj, iż wszyscy chcą zmienić papiery na 
m onetę srebrną i ztotą. Jeżeli ta chęć i dążenie nie 
zatrzyma się, to kurs papierów jeszcze więcej spa­
dnie, gdy już i tak stosunkowo do papierów cena 
srebra i złota jest bardzo wysoką. Przytaczają roz­
maite tego przyczyny. Następstwa ostatniej wojny, 
zbvtek nadzwyczajny w  wyższem towarzystwie ro- 
syiskiem, wielka ilość monety złotej i srebrnej któ­
rą tysiące podróżnych rosyjskich musiało w yw ieść  
zagranicę- oto głów ne z tych przytoczonych przy­
czyn. Leez wszystkie te przyczyny istniały przed na­
dejściem dzisiejszego przesilenia^ nie mogą nam 
przeto w  zupełności objaśnić tego zjawiska które 
wielu niepokoi. Petersburgski Zurnał dla Akcyone- 
row w  obszernej rozprawie o przyczynach dzisiej­
szego przesilenia pieniężnego i handlowego, przyta­
cza między innemi powodami „dziwny zakaz istnie­
jący w Prusach nieprzyjmowania w tym kraju papie­
rowych pieniędzy innych państw niem ieckich11.

Ogólnie jednak biorąc, dotknęło Rosyę bardzo 
mało obecne przesilenie pieniężne; jużto z powodu 
że jest więcćj rolniczą jak handlową; jużto ze nie 
ogarnęła jćj jeszcze gorączka spekulacyi. a jej przed­
siębiorstwa oparte były na rzeczywistej podstawie;
•' nawet handel rosyjski niewi ;le ucierpiał i żaden 
d, i handlowy ani w  Petersburgu ani w  Rydze 
nie w iesił w ypłat.

—  ! udawszy w>ad >iności z Rosyi, zamieszczamy 
krótki przegląd ważniejszych artykułów ogłoszonych 
nrzpz ostatnie dzienniki Detersbursskie. Pszczoła Pół-przez ostatnie dzienniki petersburgskie. Pszczoła 
nocna prowadząc dalćj polemikę przeciw Austrvi, 
mniema, iż „państwo to nie powinno okazywać 
się tak niezadowolnione z traktatu paryskiego; gdy­
by bowiem  traktat ten był złamany, złe skutki z te­
go złamania nie spadłyby bynajmnićj na Rosyę lub 
Francyę. Czy Austrya liczy na pomoc Anglii, dla 
tego że Dełhi upadły a Luknów się trzyma ?“

W  innym artykule Pszczoła Północna m ówiąc o 
urodzeniu się następcy tronu hiszpańskiego, widzi 
w tem utwierdzenie panującej linii na tronie i od­
sunięcie na zawsze od niego potomstwa^ Don Car- 
losa. Artykuł ten jest przez to ważny, iż podaje go 
dziennik półurzędowy, gdy do niedawna i z zasady 
rząd rosyjski obstawał jawnie za Don Carlosem i 
jego potom stwem.

Inwalid Iiuski zajmuje się także traktatem pa­
ryskim, lecz ze względu na Anglię, i mówi, iż W . 
Brytania będąca dzisiaj w  wielkich kłopotach z po­
wodu Indyj, „byłaby w  bardzo krytycznem położe­
niu, gdyby nie usłuchała mądrćj rady Francyi i nie 
zawarła pokoju z Rosyą, na który zrazu brwi zmar- 
szczyła“.

Wiadomości, organ uniwersytetu petersbursk ie­
go, zamieszcza obszerną rozprawę o dzisiejszym sta­
nie Belgii i zmianie tamtejszego gabinetu. „Należy, 
pisze ten dziennik, oddać^sprawiedliwość ministro­

wi Yilain i de Decker, że pojęli położenie rzeczy i 
stosow nie do konstytucyjnych praw krajowych, co­
fnęli się przed objawioną przez kraj opinią. W  o- 
góle obydwaj ci ministrowie zasłużyli na poważanie 
u wszystkich ludzi honorowych, lecz o ich kolegach  
lepiej jest zamilczeć. Odpowiadając zdaniu objawio 
nemu przez wyborców, król Leopold z odznaczają 
cą go zawsze przenikliwością i taktem nie wahał 
się ani na chwilę w  sw em  postanowieniu: zawezwał 
Rogiera do utworzenia liberalnego gabinetu. Dzien­
niki przeciw-postępowe widzą w  tem uparcie jakieś 
niebezpieczeństwo dla B e lg ii; lecz czyż w łaśnie nie 
liberalne stronnictwo ocaliło Belgię w  1848 r. od 
plagi rewolucyjnćj, która dokoła zatrzęsła tronami? 
Naturalnie gabinet liberalny nie m ógł przyjąć odpo­
wiedzialności dopóki istniało zgromadzenie repre 
zentantów, w którem w iększość była wprost prze 
ciwnego zdania z ich i kraju opiniami. Dla tego zgro 
madzenie to zostało rozwiązane." Następnie rozbiera 
dziennik rosyjski prawo powszechnych wyborów, 
które w  Belgii „dopełnia wszelkich warunków, aby 
zapewnić swobodne objawienie woli narodowej. Tak 
w wyborze reprezentantów do izby, jak przy w y­
borach do rad gminnych i okręgowych, słowem  
wszędzie w  Belgii sam owładztwo narodowe jest źró­
dłem wszystkich praw i powinności." Tak pisze 
dziennik rosyjski w  Petersburgu wychodzący.

Zurnał dla akcyonerów podaje sprawozdanie z po 
siedzenia towarzystwa akcyjnego utworzonego w  ce 
lu prowadzenia handlu wszelkiem i artykułami ży 
w nosci, to jest tak zwanego „towarzystwa dostar­
czania żywności", sprawozdanie zajmujące, gdyż 
mowy członków i raport towarzystwa można uwa­
żać za jednę z objaw zachodzącej teraz przemiany 
w  życiu wewnętrznem  rosyjskiem, Towarzystwo 
w  raporcie swym  m ó w i, iż, chce przedewszystkiem  
ustrzedz się urzędowej w ielopiśm ienności, nie chce 
przyjąć żadnej protekcyi, ani żadnych przywilejów; 
lecz wszystko pragnie zawdzięczać swobodnem u  
rozwojowi sił własnych. Przez zupełną jaw ność za­
rządu towarzystwo zjednać sobie winno przychyl­
ność publiczności. D aw ne przesądy muszą upaść, a 
je nym z nich było liczenie tylko na chwilową a nie 
na stałą korzyść." Jeden z członków kompanii, popie- 
tając w  m owie swojej raport towarzystwa i wylicza­
jąc w ielkie korzyści, które to towarzystwo później 
odniesie, rzekł: „Przedewszystkiem winniśm y się 
odsunąć od wszelkich stosunków z urzędem i płynąc 
cych ztąd formalności. W szelkie wdawanie się rzą­
du w  prywatne przedsięwzięcie, i wszelki urzędowy 
dozór będący bezpośrednim następstwem  tego wda­
wania się, szkodzić jedynie m oże pom yślności przed­
siębiorstwa. Nasze towarzystwo akcyjne nie potrze­
buje żadnćj protekcyi rządow ej! Przyniesie ono poży­
tek ojczyźnie i dla tego stoi pod opieką publiczne­
go i prywatnego interesu. Z tego powodu założy­
ciele towarzystwa nie starali się bynajmniej o szcze­
gólną p rotek cję , o wyłączne prawa i przyw ileje, 
rtóre tak często, jak widzimy, są bez skutku i użycia." 
Słowa te mają na sobie bezsprzecznie piętno nie­
zależności i przedsiębiorczości, a jeden z korespon­
dentów petersburskich usłyszawszy je, pisze że czło 
wiek zdumiewa się teraz słysząc i c z y tS ^ p fd o b n e  
wyrażenia gdy przed paru laty nikt nie ośmiel,4 T ę  
me tylko tak m owie i drukować, lecz tak myśleć! 
Chociaż jednak to towarzystwo żywienia czyli „do­
starczania żywności" podoba się wielu ludziom swą 
chęcią samodzielności i tak zwanym selfgovern 
ment, ma jednak m nóstwo przeciwników w  P e­
tersburgu. Zamierza ono między innemi w yw oże­
nie na wielki rozmiar solonego mięsa z Rosyi, co 
jej istotnie przy wielkiej obfitości bydła w  połu­
dniowych i środkowych prowincyach, znaczne przy­
niesie korzyści; przeciwnicy jednak obawiają się 
aby ten wywóz m ięsa nie podniósł ceny jego w  kra­
ju. Członkowie towarzystwa w  m owach swych zbi­
jali ten zarzut, przedstawiając jak R osya ' bogatą 
Jest w bydło, gdyż na 61%  m ilionów m ieszkańców  
ma -_,o/2 m ilionów sztuk bydła rogatego, przeto 
stosunkowo więcej jak którykolwiek kraj w  Eu­
ropie.

Kawkas podaje w tłumaczeniu rosyjskiem dłu«, 
1 0 * 0  • Gazety dworskiej perskiej, opisujący stan 
Delhow  przed wybuchem powstania w  Indyach. 
ton dziennik perski przedstawia, że D elhi— dziś po 
szturmie angieiskim głuche i puste— były przed w y­
buchem ogniskiem handlu i cywilizacyi Indyj pół­
nocnych, szczególniej dla ludności indyjsko-macho- 
metanskiej i żywiołu muzułmańskiego, gdy Benares 
jest w  północnym Hindostanie ogniskiem żywiołu  
bramińskiego. Z artykułu tego , chociaż bardzo o- 
g ędnego, wyciągnąć można pod względem  obe­
cnego powstania indyjskiego, wniosek, iż powsta­
nie w  Delhach było dziełem nie tylko zbuntowa­
nego wojska lub pospólstwa, lecz także dziełem  
wyzszej ukształceńszćj klasy ludności machometań- 
smego wyznania. Pisząc o powstaniu w  Indyach
! spra.%le indyjsko-angielskićj, użalaliśmy się nieraz, 
ze o tej sprawie wiemy jedynie to co nam jedna 
ze stron interesowanych i walczących to jest An­
glicy^ donoszą; że chociaż staramy się walkę tę 
przedstawić bezstronnie a raczćj wszechstronnie i 
wykazujemy n jeraz  stronniczość doniesień angiel­
skich, m im owolnie jednak w  korzystniejszćm dla 
Anglii przedstawiamy ją św ietle , bo oparci jeste- 
S™i J T nie na wiadomościach stronniczych, an­
gielskich; że głos drugićj strony walczącćj, g łos 
mayan nie dochodzi do nas a jedynie może kiedyś 
przez pisma perskie doleci do Europy słabe jego  
echo, mało dla nas zrozumiałe (patrz Czas z l l g 0
ten a r t v k K nia z ^ g o  paźdz.) Otóż w istocie 
ten artykuł gazety perskićj, powtórzony przez dzien-
S h v m yJSn ° 'kaukazki> Jest PierwszJm lecz jakże
c z a c ?  D zierm 'w fu drUgi<5j S? ° ny w wal­czącej. Dziennik bowiem perski — o którego nie­

znany nam dawniejszy artykuł o sprawie indyj­
skiej reklamował groźnie poseł angielski w Tehera­
nie —  jest w  wyżej wspomnianym opisie Delhów  
bardzo oględny.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Ze względu na wybuch prochu w Moguncyi, zaleca Mo- 

niteur de Varmee prosty bardzo środek zapobieżenia takim nie­
szczęściom, a który od dawna już był projektowany przez fran­
cuskiego jenerała artyleryi i akademika Pioberta i przez Arago 
pochwalony. Środek ten polega na tem, aby proch przeznaczony 
na Skład, zmieszany był w pewnej ilości z drobno umielonym 
ołówkiem (grafit), a w braku jego z węglem sproszkowanym.

kotkiem tego każde niemal ziarno prochu powleczonem zosta­
je pyłem niepalnym i proch tak przechowywany nie wybucha na 

z, lecz częściowo się zajmuje i pryska tylko płomieniem. Je­
że i ma się uży(i prochu do strzelania, przesiewa go się, a pył 
Ol siany może być zmów użytym do innego prochu. W Bosyi ro- 
lono próby z prochem tak zabezpieczonym w obecności W. ks. 

Michała i to na większe rozmiary, a ogień zdołano zwyczaine- 
mi sikawkami ugasić.

— Ze Sztutgardu donoszą, że w ostatnich czasach zdarzały 
się częste przypadki obłąkania u młodych dziewcząt, a których 
so le ni t wytłumaczyć nie umie. Między innemi zdarzyło się 
me anno, że pewna młoda dziewczyna, która po wielu trudno- 
sciach ujrzała się nakoniec u celu swoich życzeń, mając zaślu­
bić te^o którego kochała, w chwili właśnie kiedy się wybierano 
na in  do kościoła, zbladła naraz i rzuciwszy do koła obłąka­
ni m n zrokic ni na otaczające ją  osoby, zerwała z głowy zasłonę
i iv ianek, potargała je w sztuki i rzuciła pod nogi, a potem po- 
zdzieiawsz) zc siebie suknie, zaczęła obnażone ciało własnemi 
rękami do krwi kaleczyć. Oczywiście, że musiano przerwać przy- 
gotowania ślubne, które zapewne nigdy już dla niej się nie po- 
wtórzą.

-  Zgniła gorączka zmniejszyła się w Lizbonie. Od 19 listo­
pada do 22go t. m. umierało już tylko 71 osób dziennie na tę 
chorobę. D. 2Igo t. m. było w Lizbonie i Porto trzęsienie zie­
mi, dość jednak lekkie. Po dzień 21  listopada umarło w Liz­
bonie na zgniłą gorączkę 8 do 9 tysięcy os(5b

K o p e n h a g a  10 grudnia popołudniu. Na ze­
braniu giełdowćm uchwalono żadać od zgroma­
dzenia znaczniejszych kupców, aby się wystarało 
ii rz4du o zapomogę Ich mil. tal. dla dyskonto-zapomogę 
wania weksli.

Według listó,

Wyszedł numer 48 Tygodnika rolniczo - przemysłowego kra- 
kowskiego i zawiera:

1) Przegląd o rolnictwie i ekonomii wiejskiej we Francyi, 
Belgii, Holandyi i Szwajcaiyi. -  2) J eS2C2e 0 rdżnjcy wartofci 
małych a dużych buraków pastewnych. — 3) Pora jesienna _
4) Jak lepićj chodować buraki gęsto czy rzadko posadzone! -
5) Bronowanie na wiosnę posiewów ozimych łąk i pastwisk —
6) Wiadomości handlowe i gospodarskie. Tegoroczne zbiory 
w Europie. — 7) Doniesienie.

Przegląd polityczny.
D epesze te legraficzne.

I  r y e s t  l i g o  grudnia. Parowiec Lloyda „Kal- 
utta  ̂ z pocztą wschodnio indyjską przypłynął tu 
zisiaj. Przywiózł on wiadomości z Bombaju, gdzie 

miano doniesienia z Kalkuty do 9go listopada się­
gające. Brygadyer Grant (oddział wojsk angiel­
skich dążący pod dowództwem pułkownika Great- 
head w pościgu za powstańcami z Delhów, przy­
bywszy do Agry, rozdzielił się na dwie części, 
z których jednę prowadził Grant, a d r u g ą  Great- 
head. P .  R . Cz.), k tó r y  z znacznym zapasem ży­
wność, przeznaczonym został do Luknowa, prze- 
szedł Granges 30go października, a 3go listopada 
doszedł do Alumbagh (obwarowana rezydeneya 
królewska pod Luknowem, w którćj zamknąć się 
miał Havelock. P. R. Cz.). Lecz nie mogąc widać 
dojsc do Luknowa, oczekiwał w Alumbagh przy-

i j j • ow z Carogrodu z 5go t. m. pi­
sanych do dziennników tryestskich i wiedeńskich 
ze świeżych narad między posłami wielkich mo- 
carstw ji Wielkim Wezyrem Reszydem paszą wy­
niknąć miał dosyć zaspakajający rezultat, i spo- 
wrodować zbliżenie ku sobie posła francuskiego 
Phovenela do Ali paszy i bar. Prokescha, gdyż 
każdy z nich zmodyfikował nieco swe zdania i żą­
dania.

Wyżej podajemy wiadomości z Rosyi i przegląd 
dzienników rosyjskich, których ton jest jedną z objaw 
odbywającej się teraz przemiany w wewnętrznem 
życiu Rosyi. Nadto list z południowej Rosyi do­
nosi nam, iż rząd rosyski zamierza zbudować 
w Kerczu i Jenikale panujących nad wnijściem z mo­
rza Czarnego na Azowskie twierdzę pierwszeo-o 
rzędu. W. K. Mikołaj naczelnik całćj inżynieryi 
rosyjskiej zwiedzał w czasie swej podróży połu- 
dniowćj Rosyi Kercz i Jenikale oraz miejsce w któ­
rem ma staną nowa wielka twierdza mająca być 
nowym Sebastopolem.

Według doniesień z Belgradu z 6go t. m. obie­
gała w tćj stolicy serbskićj pogłoska, iż w d. 12 
grndnia w dzień ś. Andrzeja (według ruskiego 
kalendarza) i w rocznicę wyswobodzenia się Ser­
bii z pod panowania tureckiego, książę Aleksan­
der ułaskawi zupełnie skazanych niedawno spisko­
wych uwalniając ich z więzienia.

Świeże wiadomości z Chin a mianowicie z Hono-- 
Kong, przywiezione także przez pocztę wschodnio- 
indyjską, sięgają do 30 października, Anglicy za­
mierzają rozpocząć energiczniejsze działania prze­
ciwko Chińczykom i uderzyć na Kanton w pier­
wszych dniach grudnia. Francuzi zapewne wezmą 
udział w tćj walce przeciwko Chińczykom, a na­
wet depesza zamieszczona w dziennikach francu­
skich mowi iż admirał dowodzący siłami francu- 
skiemi na wodach chińskich zażądał nadesłania mu 
3000 żołnierzy. Głoszono w Hong-Kong, iż wice­
król Yech, ma być złożony z urzędu przez cesa­
rza a Pihkwini (?) objąć ma namiestnictwo w Kan­
tonie; tymczasem wiadomość z przeszłej poczty 
donosiła, iż Yech przyjęty bardzo dobrze przez 
cesarza w Pekinie, powrócił do Kantonu z daleko 
obszerniejszem pełnomocnictwem. — Wojna domo- 
wa_ między cesarzem a powstańcami w środkowych 
Chinach trwa ciągle a nawet coraz więcej się roz- 
szeszą i powstańcy mieli odnieść nowe korzyści- 
posuwając się zaś coraz bardziej ku morzu, mieli 
zdobyć ostatnie wielkie miasto leżące między nie­
mi a Kantonem, zapewne Schauhing położone nad 
rzeką Takian o 20 mil wyżej Kantonu. Wedłuo- 
wiadomości z Nankinu, król (to jest namiestnik ce” 
sarza) _ wschodnich i północnych prowincyj umarł; 
doniesienia te potwierdzają także dawniejszą wia- 
domoś o zburzeniu w czasie miejscowych rozru­
chów wieży porcelanowćj w Nankinie. ̂

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
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H r a k ń w  12 grudnia.
Banknoty polskie za 100 zlr. . .
Buble obrączkowe agio . . . .
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było na 47%  któreg °  g ło w iz n y  przy-
nek skarbu na 1V ń Sk°mt<? •“  t “  L ^  o 49 mil /?  mi1-; zmnjejszyły się banknoty
fr _L 7  A/r j ZyC na papiery publiczne o 6 mil. 
stał -Madrytu donoszą 9go: Książę Asturyi zo- 

oenrzczony; amestya na przestępstwa polity­
czne ogł08zona>

L o n d y n  11 grudnia. Na posiedzeniu Izbyniż- 
szćj wczoraj wieczór lord Palmerston oświadczył, 
ze niemasz powodu do zażaleń przeciwko Rosyi 
ze względu na porty morza Czarnego. Zniesienie 
ceł pod Stade (przy ujściu Elby) poruszone było, 
lecz dotąd bez pomyślniejszego skutku. Bil o ży­
dach odczytany został pierwszy raz bez głosowa­
nia. Dzisiejszy Times w porannćj swojćj edycyi 
mówi: Ciągle czynią przygotowania do wielkich 
przesyłek srebra do Hamburga. 25,000 funtów 
złota australskiego idzie na stały ląd. D o Angli 
przywieziono świeżo z Australii 421,020 fs.
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CŹAS z niedzieli 13 grudnia 13o7.

P rzy jechali od l i d o  12 grudnia.
HOTEL POLLERA. Dolciez Emil z Tarnowa. Landztóttor 

Loonard. Degischen Szymon z Tyrol. Braun Fryderyk, Ver- 
dan Konstanty, Laboński K. z Wiednia. Bielczyk H ipoltzBo  
chni. Hr. Bobrowski Wincenty z Poręby. Michalikowski Ale­
ksander z Krzeszowic. Besk Jan, Zbyszewski Ludwik, Zan 
derer Maurycy z Galicyi.

Wyjechali: Mandard Ernest do Lwowa. Kamocki Józef
do Polski. Koerber Ferd do Oświęcima. Halwa Józef do Tar­
nowa. Doleisz Emil do Warszawy.

HOTEL D R E Z D E Ń S K I .  Zygmunt Hnronicki ob. z Polski, 
Edward Grott z W arszawy. Julian Sierzyński obyw. z Litwy.

HOTEL SASKI. Adolf baron Lipowski w ł. dóbr z Winiar. 
Julian Sztemberg właśc. dóbr z Galicyi. Stanisław Brandys 
wł. dóbr z Kalwaryi.

W yjechali: W ładysław Michałowski w łaśe. dóbr, Julian 
Sztemberg obyw. do Polski.

do DęDębicy : g. 
do W ieliczki:

POCLjGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNŻJ.
Odchodzą z Krakowa:

12 m 15 w połud. — g. 9 m 5 wieczorem, 
g. 6  m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 

Wiednia: g. C m. 1 0  rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do W rocławia  i  W a rsza w y:  g. 8  m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
a Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu, 
s  Wieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 6 . m, 46 wieczorem.
Z Wiednia: g. 11 m. 25 połud.— g. H m. 15 wieczorem.
« Wrocławia i W arszawy: g. 2  m. 55 po południa.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połod.— g. 12 m. 25 w nocy.

do

Wiadomości h&ttdiowe I firzemysjowt*.
K r a k ó w  12 grudnia. W  ciągu tego tygodnia zakupiono 

wiele zboża z Królestwa Polskiego, gdyż szlachta bardzo 
przystępne żądania stawiała. Pszenicę sprzedano pośledniejsza 
po 20. 21, 22 piękną po 23 do 24 '/, złp. Żyto po 12, 13. 
1 3 / , ,  a najpiękniejsze zaledwie po 24 do 2 4 % złp. Jęczmień 
jeszcze wciąż niepokupny mimo żądań bardzo umiarkowanych; 
owsa zwieziono na granicę dość znaczne partye, ale zaledwie 
ostatnim razem ceny notowane dawano za niego i to w naj 
piękniejszych gatnnkach. Płacono go po 8 / „  9 do 1 0  złp. 
szczególnie zaś piękny, ciężki do 10% złp. Groch więee 
nieco poszukiwany niż poprzednio, ale tylko po niskich ce­
nach kupowano go. Płacono go po 15. 16 do 17 z ł. W ogóle 
na granicy ruch się nieco ożywił, ale tylko z powodu, iż ce­
ny bardzo nisko sta ły . Na targu krakowskim wczoraj więcej 
panowało życia i w skntku taniości zakupywano więcej, tak 
na miejscowe zużycie jak i do Bielska. Żyto w ogólności 
płacono po 2%, 3% , a za nejpiękniejsze 4 złr. Pszenica 
w ogóle odchodziła po 5 ’/ ,,  6 , 0'/, złr. ziarno wyborowe le­
dwie po 6 %, 6 '/,, 6 % złr. Szczególnie piękna biała, delika­
tna pszenica dochodziła do 6 % złr. Owies” i jęczmień wysta­
wiane na sprzedaż w znacznych partyach m ały znajdowały 
odbyt i mimo niskich cen nie odchodziły. Małe tylko ilości 
jęczmienia pięknego zakupiono po 4 złr. a swsa po 2%  do 
2 % złr.

(N a d e s ła n e ) .
Wyjątek z gazety rządowej preszburgskićj z 6 grudnia.

Zaszczycenie. Już kilkak'otnie zwracaliśmy uwagę go­
spodarzy i hodowników bydła na p r o s z e k  p o ż y w n y  i  
CCzący d la  b y d ła , przez pana F. J. K w i z d ę .  obwodo­

wego aktekarza w  K o rn eu b u rg u  sporządzony, i przytaczali­
śmy mc tylko wielostronne k o rz y ś c i,  le cz  o ra z  i w ia ro g o d n e  
p o św iad c z en ia  n a js ły n n ie js z y r t i  ekonom ów  i le k a rz y  d la  b y ­
dła, dowodzące skuteczność ożywania tego p ro s z k u . T ern  
bardziej zatem cieszyć się musimy, widząc, że Towarzystwo, 
którego ani o przedajnośó lub stronność. ani o brak kompe- 
tencyi w oznajmieniu swego zdania posądzać nie możemy i 
nie chcemy. fęrpowszechnie użyteczną dążność pana K w i z d y  
w nader szczytny sposób uznało. Dyrekcya bowiem Wiedeń­
skiego Głównego Towarzystwa ochrony zwierząt przesłała 
panu K w i ż d z i e  m e d a l  h o n o r o w y  z następującem nader 
pochlebnem pismem:

»Wielmożny Panie! Dyrekcya Wiedeńskiego Głównego 
Towarzystwa ochrony zwierząt postanowiła na swem posie­
dzeniu di ia 8  listopa a. najczynniejszyeh członków Towarzy­
stwa zaszczycić honorowym medalem. Między niemi znajduje 
B*f także i imie Wielmożnego pana; pon eważ pan jesteś dru- 
*""• który — nie troszcząc się o oszczerstwo i najgrawanic 
—wprowadziłeś w życie w prowincyi Niższćj Austryi filialne 

owariyetwo, przejęty tern przekonaniem, że tylko wygubie­
niem dzikości, prawdziwe dobro ludzkośoi uzyskanóm być mo­
że. Opróez tego położyłeś Panie niezaprzeczone zasługi wy­
nalezionym przez siebie tak zwanym K o r n e u b n r y s k im  
p r o s z k i e m  p o ż y w n y m  i  le c z ą c y m  d la  b y d ł a . po­
nieważ próby z tym proszkiem w wykazanych wypadkroh 
słabości poczynione, z a w s z e  t y l k o  k o r z y s t n e  s k u t k i  
o k a z a ł y ,  i w nas to przekonanie ustaliły, że rana w tym 
proszku zawdz ęczac mamy środek, za pomocą którego wszel­
kiej szarlatareryi w leczeuiu, która aż za nadto często drę­
czenie zwierząt spowodowywała, skutecznie zapobiedz można. 
Podpisani poczytują zatem sobie za zaszczyt, przesłać Panu 
w załączeniu medal honorowy Towarzystwa z ta proAba, by 
Pan takowy jako oznakę wysokiego poważania ze Btrony sze­
roko rozgałęzionego Towarzystwa uważać I toż w dalszej 
swej pełnćj ludzkości starannnści, jak dotąd swą bezintere­
sowną czynnością wspierać raczył. _
I tr .  J. F . C a s te ll i  prezes. K h u e n  jcnera.ny sekretarz.

Bezwątpienia posłuży £to z a s ł u ż o n e  zaszozyceme panu 
obwodowemu aptekarzowi K w i ż d z i e  do zachęcenia, by wswśp 
staranuośoi na korzyść i pożytek ludzkości, o r a z  wsw’ej gor­
liwości do polepszenia interesów gospodarstwa wiejskiego nie 
ustawał.

stets in vorhinein in zwei g 'e ich n  Raton za entrichtcndcn, 
Paohtschilling hat der Paohter die ungeschlossene Belenohtung 
zu unterhalten, und der dort bequartirten Truppe die niithigcn 
Kehrbesen zur Reinigung, und weiters auoh die orforderlichen 
Hadern zur Fussboden Waschung unentgeldlieh beizurtelleo; 
auch hat derselbe alle auf den Contract Bezug habenden 
Stempel Auslagen aus Kigenem zu bestreiton.

Naoh Ablauf der Eingangs bcstimmten Zeit werden koine, 
wie immer gearteten Offerto mehr angenommen, daher es im 
Interesse jedes Paohtlustigen liegt, einem rechtzeitigen An- 
both zu maohen.

K. k. Genie Direktion Krakau den 4ten Dezember 1857.

w Krakowie u

dolyeztjoa trzeciej loteryi dla celdw uży­
tecznych i dobroczynnych.

Z żywym udziałem przyjętą została IHcia wielka loterya 
rządowa od wszystkich klas ludności obszernego cesarstwa 
austryackiego, jakoż inaczej bynajmniej nie oczekiwano, albo­
wiem czysty jej dochód wedle Najłaskawszego posta owicnia 
Jego C. K. Apostolskiej Meści Najmiłośeiwiej przeznaczonym 
jest na założenie krajowego Domu obłąkanyeh w Siedmio­
grodzie, a w razie zwyżki, na założenie takowegoż w W ę- 
grzeoh.

Dobroczynność oznaką jest umysłu szlachetnego, a liczba 
szlaohetnych w krajach koronnych Austryi jest zaiste nie 
mała, ażeby nie przyszło spodziewać się jak najobfitszego 
wsparcia celu tak błogiego; i w samój rzeczy plon onegoż 
nowym jest dowodem, jak wielce ku temu wszyscy się przy- 
ohylają, nieść pomoc bliźnim w niedoli pogrążonym.

Dzięki im przeto w imieniu nieszczęśliwych, którzy umie­
szczeni będą w zakładach wyż wspomnionyeh!

Pokup losów o cenie P° 3 złr. m. k. wszędzie, a mianowi­
cie we wschodnićj części monarchii był dotąd tak wielki, iż 
niżój wymieniona sekeya loteryj rządowych w oczywistej 
będąc obawie, iż skutkiem bliskiego rozerwania własnego za­
sobu losów wnetby nie była w stanie, zadosyć uczynić żąda­
niom, co raz więcej się mnożącym, spowodowaną jest użyć 
środka, dotąd wcale jeszoze nie praktykowanego, to jest żą­
dać powrotu losów zbyteoznyoh od tych sprzedawców, kto- 
rzyby niemi z początku nad potrzebę obdzieleni byli.

Niechajże przeto i te losy, bedąoe obecnie z oględnością 
na ukazującą się potrzebę rozdzielone, niemniej j .k  losy, or­
ganom sprzedaży nadal jeszcze pozostawione, aż do dnia cią­
gnienia to jest 29 p. ni. znajdą łaskawą równie pokupność, 
ażeby jak uajświetniój uwieńczone być mogło dzieło ludzko­
ści poświęcone.

Z sekcyi loteryj rządowych dla celów użytecznych i do­
broczynnych prry o. k. dyrekcyi dochodów loteryjnych. 

Wiedeń w listopadzie 1857.
F r y d e r y k  S e l im  n k

(1 2 01-1 -3} o. k. radca rządowy.

Nakładem E .  W I N I A R Z A  w e  L w o w i e  w yszły  z druku
i są  w każdej porządnej księgarni do nabycia

F® Haumg'ai*<lteiaa9 D. E. Friedleina
i J . W ild ta

NAUKA GORZELNICTWA
w ogólności, z szczególnem zastosowaniem do

p a ł a n i a  k u k u r n d i y ,
na najnowszych doświadczeniach oparta,

przez

Ł .
praktycznego technika w gorzelnictwic.

W 8 ° 1858. Cena 1 z łr. 30 kr.

(Dziełko to wyszło także w języku niemieckim i jest po równej cenie do nabycia).

M S  m & M
albo

Powieść na tle ludowem przez F e lic y a n n  F obeskiego .
W 8ce 1857 1 złr. 30 kr. (1117 3)

I n s e r a t y ®
( i 2 i D  O b w i e s z c z e n i e  ( i )

Dnia 10 grudnia 1857 odbyło się 30te losowa­
nie listów zastawnych gal. stan. Towarzystwa kre­
dytowego za sumę 100,700 złr.

Wyciągnięte przy tern losowaniu i w następują­
cym wykazie poszczególnione listy zastawne wy­
płacane będą. dnia 30 czerwca 1858 i następnie 
gotowizną w wartości imiennej.

W  Y  K  A

przy ulicy Floryańskiej w Krakowie
blisko drogi żelaznój położony, wyrównywający pod względem porządku i wygody najpierwszym 
hotelony krakowskim, w którym obok schludnego pokoju, znaleść można czystą i świeżą pościel, przy 
rychłej i chętnej usłudze za cenę umiarkowaną, polecam szanownej podróżującćj Publiczności; jako 
też Kestauracyą w tymże hotelu, chwilowo wydzierżawioną, którą z powodu, ż e ' dzierżawca onój nie 
był w możności odpowiedzieć wymaganiom szanownej Publiczności, właściciel hotelu na siebie prze­
ją ł i od dnia dzisiejszego’ prowadzić ją_ będzie; zapewniając, że w niój w każdym czasie i za cenę 
przystępną, można dostać zdrowych, świeżych, czysto i smacznie przyrządzonych pokarmów i wszel­
kiego rodzaju napojów.

_ Nadmienia się nadto, że Restauracya ta otwartą zostaje i dla miejscowej Publiczności a nawet 
miesięcznie stołować będzie.

l i  ra k ó w  duła 31 listopada 1857
(11 5 -6 )

roku,
W ła ś c ic ie l  H otelu®

Ser. I. Nr. 23 Ser. II. Nr. 46, 363.

IH ttS B Ę p O W B .
( 1 2 1 3 )  K u i u l m a c h u n g  ( i - 3 )

Es wini hiermit zur allgcmeinen Kennti s gcbraeht, dass 
wegen Verp»chtU!>g ńer Marketendereicu auf dem Kościuszko 
Huge!, beim Z iegelsch iagzu  Zabłocie, Stciuhruch I ei St. Be- 
ncdikt, bci dea Schanzen Nro 7 et 9 , boi j en Bastionen III et 
V, und bei der Lunette am Grzfg6 rt|t( _  j-gr j;e jjeit yom 1. 
Ja,.ner 1858 bis Eni'e Deuember 1859— jn Jer Militar Bau- 
verwallungskanzlei der k. k. Genie Direction bis znm 2 2 ten 
Dezember 1857 schriftliche vorsicgoite Offcrte werden ango- 
nommtn werden. .

Jcder Offerent hat sein Offert mit Mm “rtsobrigkeitlichen 
Zougnisse fiber seine Befahigung u"er die Befugnis nur 
Uibernalime eines solchen Geschaftes, zu versehen, und dem- 
sclben tine Cantion von 20% (Zwanzig rrccent) der jew ei- 
ligen Anbots Summę entweder im Baaren oderink.  k. Staats 
Papieren, naeh dem bórsenmassigen Course bereehnet, beizu- 
schliessen ond zu erklaren, die in der Milit- Bauverwaltngg- 
kanzlei am Franciskaner Pluta Nro 221 nu Jedermanns K j„_ 
sicht erliegeaden Paohtbedingnisse gelesen und wohl verstan- 
den zu haben.

Die Anbots Summę muss deutlich mit Ziffern nnd Ducnsta- 
ben a n s g e d r u c k t  und die Marketcnderei, fur dereń Uibernahme 
offerirt wird, brBtimmtantegebensein. Aussor dem iahrlichen.

Ser. III. (Ser. Ił Ser. Y.
180 1 3447 7063 I 21 113 1 3882 1 6894
197 3550 7193 128 241 | 4437 7019
277 3737 7328 213 267 4596 ! 7375
488 3766 7363 238 363 4655 7386
896 3795 7436 326 389 4799 7411

1123 3947 7517 665 471 4954 7508
1398 4089 i 7798 842 736 4964 7834
1402 4414 : 7826 1283 780 5061 8100
1679 4706 1 7984 1.346 844 5085 8161
1892 4959 8118 1535 876 5187 8180
1980 5450 ! 8170 1537 1424 5217 8340
2011 5600 8218 1644 1641 5220 8385
2127 5624 8612 1761 1676 5333 8629
2204 6032 8775 1944 1766 5342 8995
2239 6169 8834 2020 1869 5543 9196
2310 6502 8943 2180 1885 5570 9355
2328 6584 9275 2215 1997 5577 9463
2497 6617 9326 2653 2190 5584 9581
2652 6792 9359 2883 2480 5628 9602
2873 6902 9403 2904 2672 5858 9620

3090 2862 5865 9689
3260 2880 5878 9955
3356 3154 6180 10093• ' * ■ .1 3357 3281 6313 10391
3462 3808 6531 10466
3769 3848 | 6714

Dyrekcya gal. stan. Towarzystwa kredytowego 
wzywa niniejszem posiadaczy przytoczonych po- 
wyzej stów zastawnych, aby się po wypłatę ka­
pitału ma 80 czerwca 1858 r., lub następnie do 
kasy tegoż ^warzystwa, albo tóż do domów han­
dlowych k r. A n to n ie g o  Wolfa w Krakowie, Iłal- 
berstama l iNieiensteina w Brodach, Krendlera i 
spółki W Wie kfichała Kaskla w Dreźnie, 
Mendelsohna i spółki w Berlinie, Maurycego i Har- 
twiga Mamrotha w 1 oznanlu, w Frankfurcie n. M. 
do Braci BethmanoW, ivr°ncnberga w Warszawie 
a do Ignacego Leipzigera i Spóły w \Fr0Cjawiu 
zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów za­
stawnych z oznaczonym dniem ustaje, zaczem ku­
pony, któreby za dalszy czas wypłacone były, od 
kapitału potrącone zostaną,

Te Lwowie dnia 10 sTudmaO
1857.

Antoni K io  bukowski, redaktor odpowiedzialny.

In alien Buchhandlungen za haben:

f  'xUvatnxbvxtft
von Dr. B. Beer

96 Seiteu grosa 8 ° Broeoh. 3 Rthlr.
(Leipaig. Heinrich Hunger) ( 1 16 3 -2 -3 )

Prawdziwy śn ieg o g ó rsk immi
dla cierpiących na piersi i płuca,

sporządrony podług przepisów lekarskich zna skuteczniejszych 
zió ł świeżo wyciskanych przez

Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera
aptekarza w Nrunkirchrn aptekarza w Gloggr.itz.

Ulopek ten sporządzody z naj 
zbawiennif jszy.ili ziół alpejskie! 
góry zwnnćj ^Śniegowa góra“ 
okazuje się bardzo skutecznj'm 
w zapaleniu szyi, chryp­
ce, drażliw ym  kaszlu, du 
szuościom  piersi, cieź- 
kiem  oddychaniu, kłóćiu
w bolcu, oraz kokluszu
początkow ych s u c h o  
tach.
Cena jednej duszki z instrokeyą 

ożywania 1 złr. 12 kr. Mnsćj 
j ik 2 0ar,zki nic posy łaja sic 
Opakowanie 2 flaszek wskrzy— 
ncczkach 10 k.

Wszelkie obstalnnki uskute 
czniają się za nadesłaniem fran 
kowanew przypad-jącej należy
tośoi j»k najspiesznej

G S ló w i iy  H K Ihaj utr*v .
mnje J u l iu s z  f ł i t ln e r  ap­
tekarz w Gloggnitz; — w Kra­
kowie p- Aleksandrowicz apte­
karz; — w Białej i Bielsku p. 
.1. Berger; w Brzeżanach B.
Fadenheoht 5 Ruczaczu p.
Cżssrkaw ss i 5 w Cbrafinowśc
p. Sporysz a p te k a r z  • _  w  C ie -  
szycie p. J, Kohl;—' we Lwo- 

Mi ido 5— w M y ś le n ic a c h  p. M. A. łjowczyński^
. # ny p. A. Styllcr aptekarz; w Samborze p. J. 

Kne^seisenj— w Stanisławowie p« Tonanek aptekarz; — 
w Tarnof o!u p Karo! Ruchelt aptekarz;- w Wadowicach p. 

Foltin;— w W ieliczce p. W to rek  wdowa. ( H 2 S-2 - 0 )

M:

*ę lw
wie p. K. F.
— w Na^wo ny

la der Grafl ch Stcmborgschea

©taiitnthecrbc -HatiMue
Kreis Frankenstein in Schlesien stchen dia Zum y CPjjauf |,e .  
stimmten 2 iiohtwi,lder zur gcfalligen ®!° boreit. Gesnnd- 
heit, Wollreicht'ium nnd die CmistBnt® ' ererbung habeii den 
Rut der ILerJe wohl hinlanglich begrundot.

Raudnitz den 6 ten Deceniber 
(1 2 0 8 -1 -3 ) Pas W»rt,ehafta Amt.

W EZW JJIE DC PRZEDPŁATY

~ w m m m '
Cieszyńska

pismo dla zabawy, nauki i przemysłu,
wychodzi w Cieszynie w Sz ąsku aisstryaekim, cj sobota, na 
oałym arkuszu. P rzedpłata z przesyłką pocztowa wynosi ca­
łorocznie 4 z łr . 40 kr., półrocznie 2 z łr . 20 kr.‘ m. k.

1‘isnio to przynosi artykuły rozmaitćj treści, a zwłaszcza: 
powieści dziejowe i obyczajowe, podania; artykuły history­
czne. szczególniej z dziejów ojczystych, życiorysy ludzi zna­
komitych; opisy kr jów i narodów; nauki przyrodo-znawcze; 
poezye; rzeczy gospodarskie i przemysłowe; porady lekarskie; 
obrazki z życia lądowego zdjęte; wrozmaitościaoh różne no­
wości; w.adnmośoi miejscowe; ceny targowe; doniesienia pi- 
śmffdnaiczc itd.

ReJakcya^ która juz p zez 1 0  lat d a ła  dowody w yłrw ałe- 
,<ro usiłowania swego, by pumo s *c jak  najużyteczniejszćm 
nczrn o. spodziewa się, że na rok następujący, w dowód 
przj cbylnego uznanie, z s lo ią  będzie życzliwą i hojna pre­
numeratą. •
.  P . S ta lm ach ,
(1197-3  6 )  wydawca i redaktor Gwiazdki C ieszyńskiej.

WYROBOW PORCELANOWYCH
nowo urzą zooy i świożemi towarami zaopatrzony z fabryki

Schlag-genwald
obok handlu bław»tnsgo A lo iz e y o  S c h w a rza  przy ulicy

G rodzkiej pod lic*. 225/0
po cenach fabrycznyoi; — poleca się szanownej Publiczności. 

*V tymże samym składzie znajdują się w szelk;o gatunki

również po fabrycznych ocnaeh. (1 1 8 8 -4 -6 )

*  B Ł Ł 3® ,
22 Gresham Street, City. Londres.
Se e.hargent dc procurer des eapitaux a MM. les Negooiants

a des conditiona tres modcrćes, Discretioa garantie_
(11 6 1 -7 -1 2 )Affranchir.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

Do numeru dzisiejszego dołączają sie 
d ^ o d a t k i .

W Drukarni

.a
5a

ce.g
wys. bar. 
w lin. par 

przy

stan ciop.
podłng

Reaumura

witgote. .
.•„łrza siorunukpowiotrza .

-.mdna ““tężenie wiatru
stan

n i e b a
Zjawiska

napowietrzne

zmiana oiepła 
w ciągu dnia

w 0° Rottum. WZg'if"
od do

U

13

*
10
c

334”’ 4»
331 oa 
333 40
T T - '  ..

0  0
— 0 3 |
— 1 4

południowy słaby 
8 8  ; płn, zachód. .

pochmurno
n -  1»4 +  0 “ 8

Antoni Czapliński, rządze,& drukarni.

/
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Imion i nrawisl w alfaktycraym pomflkn (VftM rnf/.yimm, Łtór/y do dnia I (irudnia 185? 
raczyli iłwye dary piemtiaena kndone domu dla ot. To»arays(«a Naiilimega w Kralowie.

Dary w  obcych monetach zostały zredukowane na Banknoty austryackie w edług ówczesnego kursu -  
wszelkie Obligacye i inne papiery.

równie jak

Albinowski Franciszek.....................złr. 15
Aleksandrowicz St. hrabia . . . . „ 32
Anonima z Krakowa...........................   25
Anonim z Wołynia..............................   15
Anonim z W o ły n ia ......................... „ 40
Antoniewicz Bołoz Mikołaj . . . . „ 200
Artwiński O sw ald............................. o 5

Bobrownicki Włodzimierz................„ 10
Baszczewicz K asper...........................   5
Bobrownicka M ary a ......................... » 5
Boczkowski Feliks . . (rubel pap.) „ 1
Borucki W ładysław '......................... „ 5
Bieńkowicze  .......................   1
Bętkowski Jan 4
Barylewicz Jan ksiądz pleban . . . „ 2
Boczkowski Juw enalis .......................   10
Bocheński A lo jzy ...............................   30
Bąkowski Jan hrabia...........................   5
Buchwalt Feliks ksiądz.......................  5
Bielski Władysław..............................   25
Badeni M ic h a ł................................. « 100
Brześciański A leksander...................  ^
Bnszak księgarz z B e rn a ..................» 25
Badeni Władysław hrabia,,
Brzozowski K a ro l............................. ...
Blazowski Krzysztof.........................»
Brunicki Leon baron .................*
Borkowski Edward hrabia • , . • • „
Boczkowski Kasper . ..................... ...
Bielski Stanisław h ra b ia ....................
Brunicki Józef b a r o n ..................... ...
JWkowska Marya hrabina . . . . „
Bal w Truskawcu po strąceniu kosztów,, 
Bętkowski Nikodem Dr. med. i chir. „
Bal w Iwoniczu................................. ...

i 12 rubli papieram i.......................„
Bal w K ryn icy ................................. ...
Bal w Lubieniu................................. ...

i jeden rubel sr.. . . • • • •
Bezimienny (przez Kuczyńskiego) . „
Bandurowski W. adwokat.................. *
Bernstein St. I .......................................
Boguszowa Józefa................................
Bujno F ranciszek ............................. ...
Bieńkowski Ludwik . • • • ■ ■ ”
Benoe Atanazy (2 obligacye długu po 

100 złr. pożyczki narodowej). • • »
Borkowski ks.  ...................................
Bobek ks................................................
Boguszewski
Bnrawska za pośrednictwem jenerała

Załuskiego . . . .  (25 talarów) »

kr. — 
„ 12

100
50
10
10
10
15
43

5
11
29
10

280
19

233
100

1
50
10
4
5 

10
5

165
5
5
5

37

Cl am Martinie hrabia, Prezes rządu
krajow ego....................... . . . . .

Czosnowski pułkownik, dwie obliga­
cye po 100 złr. długu kr...............

Cieszkowski August (złr. 250) na co
obecnie złożył................................

Chyliński Antoni, . • (dukat złotem) 
Czajkowska Antonina. . . . . . .
Chałubiński Tytus . . 30 rubli pap.
Celiński Józef....................................   ■
Cielecki F e rd y n an d .........................
Chludziński M. • •> ......................... ..
Ciegielski z Poznania...........................
Ciesielski Jó z e f ................................. ..
Chrzanowski W ................................. ..
Ciesielski ks. proboszcz.................... ..
Czapski Maryan hr.  .......................
Cybulski ks.........................

Dębiński Eustachy hr. . . • • • • ’ 
Dębińska Wiktorya (przez 3 lata po 

100 z łr .) ............................................
B. E ................................................ • • >
Bietl Józef, Dr med. i chir.; profesor
Ceskur Stanisław : ........................... ■
B a ....................................................
* Dobrzynia i Wyszogroda . . 
Barowski Mieczysław . . . . . . .
Brohojewska Henryka hrabina, du­

kat w z ło c ie ................................. ..
Bymitrahi W asilko.............................. ,
Bąbski Władysław. . . . . . . . .
dzieduszycki Mieczysław hr. • • . ,
Br A ...................................................... *
Bzięgielowski...................... «

100

166

100
4 

10 
47 
10 
10

100
22
5 
5 
2

77
5

20

100
20

100
50
25
97

5

4
25

8
100

1
20

32

38

11

34

30

150 k. —
5 „ —

— „ 10
1 „ -

50 „ —

10 „ -
1 „ -
4 ., -

45

30

45

Helcel L u d w ik .........................
Heidel H en ry k .........................
Hohendorf K a lik s t..................
lorodyski L e o n a rd .................
rlawlowa D o ro ta .....................
I a le c k i .....................................

Heidler D r ...........................................   50
lofman K a r o l .............................
lahn F ranciszek .........................

Homolacz Edw ard........................
loszard Franciszek Dr med. i chir
lorwat Otto, M. G. Min...............
lorwat Stanisław P. S. P. • • • 

Horwatowie Daniel i Aleksander.

Jędrzejowicz J a n ............................
Jezierski Karol hr. . (20 rubli pap.) 
Jakubowski ks. rektor (z daru hrabi­

ny Czosnowskiej).........................
Jędrzejowicz Dawid .  .................
Jocze Jan . .....................
Jędrzejowicz Dawid i i .................
Jankowski W ................. ....................
Jędrzej o wicze Edward i Władysław,

( upon indemnizacyjny na 25 złr, 
i 40 złr. obi. pożyczki naród.)

Jarochowskiks. . . • •
J. T. L. przez Wgo Kłobukowski 

(póhm peryaiaf....................
Jaworski K onstanty................
Jarocki Feliks adwokat. • • •J. Apol. . . . . .
J eżowska. . . . . .
Jakubowski.
Jakubowski k;. proboszcz................. I 1
Jakubowski Andrzej . .................
Jastrzębski Paweł ks. proboszcz. . 
Inżynierowie drogi żel we Lwowie .
Jędrzejowicz H e n r y k . '. ................
Jachowicz Stanisław ofiarował:

20 egzemplarzy Śpiewów dla dzieci,
Warszawa 1856,

20 egzm. Rozrywek dla młodzieży
.iorr r ê icz^ 2 tom^20 egz. H lenca pisma zbiorowego 

wydawanego przez L. Pietru­
sińskiego.

Z tego ostatniego dzieła zakupili
egz. Horwatowie za . • < • » 16

♦ ł? 160
•  w 100

10
•  Y> 25

1
•  V) 10
* 3
•  r> 15

1
5

15
5
5
1

100
10
10
10

• V 2
10
50

100
• w 50
’ w 50
1 V 25
' ł ł 41

r> 41
n 80

200
1 » 32

20
10
5

r> 5
r> 5

57
w 10

9

W 8
V 5
W 1
r> 4
w 5
w 40
ł ł 5

2
w 1

41
w 50

10

Działyński Tytus hr., (po 150 złr.
dopóki żyć b ę d z i e ) .................... złr.

Danek D. ks.......................................
Dziekan ks. z Ujścia Solnego . . .
Dobrzyński.....................................
Dzieduszycki Aleksander hr.
Dzieduszycki Maurycy hr.
Drożdżewicz Jan ks..................
Duniec Ignacy ks. .
Eibuszyc A ..............................
Elterlam E razm .....................

Florkiewicz Juliusz . . . .
Friedlein Rudolf
Fechtdegen J .................
Fischer J . Fr.
Feigenbauin Chain. !
Fredro Aleksander hrabia. ! 1 

ischman Ludwik ks. pleban

Gorajski L u d w ik .............................  „ _
Grabowski Am brożv...........................„ 50 „ __

• • • • . •  - 80 ” —
JL . Gołuchowski Agenor hr., Na­

miestnik JCKM. królestw Galicyi 
i Lodomeryi, (2 obligi indemn. po
100 złr.)  .....................

Gołuchowski Stanisław hr. . .
Gładecki ks. kanonik....................
Gołuchowski Artur hr............... ...
Gwiasdon W. ks.............................
Górski L e o n .................................
Grabczyńsbi Wojciech adwokat .
Gewartowski L u d w ik .................
Gniewoszewski Józef........................ 1 20
Gunter A lek san d er.................
Grotowska Marya . . . . ! !
Geringer Józef
Górka ks.................................
Głoskiewicz ks...............

3 
2

150
16
2

15
2

25
4

50

1 egz. Władysław Dąbski. . złr. 5
egz. Fibich Alojzy 3 rub. pap. „ 4

Kotarska Marya. . . .  jn
Kopczyński Bogusław D r .. ! ! 14
Kremer Józef, (obi. dł. nar 90 ilr i " 16
Kański Mikołaj adwokat . '  . . ” 10
Krzeczunowicz Kornel . iootr ____i_: n . i  J    « ę j

25 
50 
4
4 
9

10 
2 
2 

10
3 
1
5 

16
480 
48 
15
4 

25 
30 
12

Kęszycki Aleksander.
Krzeczunowicz Ignacy . ,
Krzeczunowicz Waleryan. . '
Krasicka hrabina . . (dukat złotemJ
K. W. .................. (dukat złotem)
Kiślańsld W. M. . . (6 rubli pap )
Korytko Seweryn.................
Konopka W. baron, ks. kanonik . [
Kleszczyński E d w a r d .................
Konopka Feliks............................
Koch Stanisław.................................
Kobylski A lb in .............................
Kozłowska Antonina....................
Kromerowie Aleksandrowie . . . .  
Kuczyńscy Aleksandrowie (2000 złp.)
K. P .....................................................
Kościelski A ugust.........................
z Kart  .........................................
Katarzyński.........................................
Kręska.................................................
z Karlsbadu.........................................
K ra h m a m ..........................................” , 25
Kołaczkowski Wojciech....................” 7
Kuszel J . . . ................................. ” 15
Krasicki Kazimierz h r .. . ...............   50
Komar Henryk (Obi. ind. na 50 złr.) ., 39
Kępiński Jan O. W. R ..................... „ 20
Kurakowski Karol adw okat...............   10
Kasprzykiewicz J ............................
Kędzierski Wincenty. . . . . . .
Kobierzycki Micha 1 .........................
Kobierzycki A n to n i.........................
Koskowski.........................................
Krzeczunowicz Leopold . . . .
Kriegshaber A leksander.................
Koźmian Andrzej (przez 3 lata po

15 złr.) pierwsza rata ...................... „ 15

30
30

12

48

10

Konopka Feliks.
Kefiński J a n .................................
Kulczykowski ks. dziekan................
Kosal Antoni ks. proboszcz. . . . 
Koncert wr Chociszewicach przyniósł
Kopystyński F ran c iszek .................
Kuczyński S. L .................................
Kopf W iktor, radzca Sądu wyższe­

go, b. senator R. S. 15..................
Kowalski Kajetan, profesor emeryt . .

Leduchowski Ignacy hr......................
Lewicki Kajetan hr., (w obligach

ind. 100 z ł r . ) ................................. ..
Laskowski Felicyan . . . . . . . . .
Lisiecki K saw ery ............................. ..
Lubomirski Adam książę.................. ,,
Lewin z Inowrocławia.......................„
Laskowski............................................„
Lipowski Adolf baron, (Obi. indem.

na 50 złr.)  ........................................y
Leśny ks.................................................
Litwin..................................................
Lisowiecki, (obi. dł. nar. na 50 złr.)
Lebowski O sw ald.................
Lech Gerhard ks. proboszcz ’ 
Laskowski1 Apolinary ks. wikaryusz ’ ’ 
Lorentz Wincenty. , * r
Lewiecki Feliks w (obl.'in'd. loÓzłr.) ”

Łukowski Stanisław ............................
Łętowski ks. biskup zapisał 100 złr. 

złozył pierwszą ratę  .................. -

Moszyński Piotr hr. -
Mieroszewski Jan Ordynat, przez 3 

lata po 100 złr. Pierwsza rata . . „ 
Mieroszewska Tekla 
Małachowskie hrabianki C. i H. • • „ 
Mieroszewska z Siemieńskich hrabina „
Morstin Ludwik hr...............................
Mysłowski Antoni............................ ...
Midowioz K ajetan ................................
Miączyński Aleksander hr................. *
Miąozyński Włodziemierz hr. . . • „

10
5
5
2

470
2
5

24
10

39 
5 
5

40 
10
3
1
3

•78

1

30

2500

100
80

100
160
240

50
5

60
75

21

42

k r .— Miączyński Wojewodzie.................... złr.
M ielęcki.............................
Myszkowski Margrabia (Wielopolski ’

Aleksander)................................
Marszałkowicz Maksymilian. . . „
Muczkowski Józef prof, i bibliotekarz „ 
Majer Józef, prof. (obi. długu naród.

na 20 z łr .) ....................................... n
Majer Wojciech, (oblig długu naród, 

na złr. 20)— . . . . .
Miliewski Walenty............................... ”

45 Migacz ks. proboszcz .....................
45 Mrozowski F e lik s.....................
20 Michlewicz J a n .............................

Mierzwiński Maurycy....................
Minasowicz.........................
Mrożek ks.............................. ]
Meisner Anastazy 
Meisner Klaudyusz. . '
Mecherzyński Kajetan

24
10

232
100

10

16

16 
50 
2 
2 
1 
1 

10 
5 
5 
5 
5

30
15

20

— „ 30 
2 „ -  

18 „ —  
4 „ 30

16 „ 40
2 „ -  

10 „  -

Milewski Henryk professor................  5
20 Marfiewicz .....................................

Mowa Prezesa c. k. Towarzystwa 
Naukowrego z sprzedaży u Józefa
Czecha po 10 kr. egz...................
z podobnej sprzedaży przez prezesa. 
Załuski hr. Roman za jeden egz. . ,
Potocka hr. Zofia dto dto . ,
Potocka hr. Katarz. dto dto . ,
Potocka hr. Aleksan. dto dto
Dzieduszycka hr. Ilel. dto dto . 1
Siemieńsld Jacek za jedenj egz.

(rubli 10 pap.) . . . . . . . .

Niemojowska z Walewskich...............
Niemojowska z Walewskich powtór. .
Niedzielski E razm .............................
Nikorowicz J ó z e f .........................
Nahajewska Ludwika....................
N N ..................................................
N iw icki K om an.................................
Niwicki T eodo r.........................
Niwicki Józef......................... .... . . ”
Niemojowski Adolf (75 rub.) . 1 ! ”
Niedzielski Teodor............................”
Nawarski J a n .....................................
Nitsch K a ro l..................................... ”

Ogiński Ireneusz k s ią ż ę ................ B jqq

45

27

100 „ _

80 „ -
10 „ -
5 „ -

10 „ -
5 „ -
5 .. .

4 
1
5 
5 
5
4
5

15

100 
89 
30 
15 
5 
1 
2 
5 

10 
115 

5 
2

15

,30

10
5
5

10
5

15
2
1

37

5
50

240
20

30

Orłowski Kalikst
Ochocki W ładysław...........................
Ochocki Kalikst..............................
Olechowski........................................
Obst................................................
Otocki N a p o leo n ..................
Oelz J a n , ......................
Osoi ks. wikaryusz 
Ostrowski Stanisł. hr.' (25 'rub. pap.)

Popiel Paweł . . 200
Paulina . . . ! ] ’ ) i ) ) ) ! " 
Płoski Jan.
Przeździecki Aleksander hrabia . .
Pruszyński Zygmunt..........................
Pietrusiński Ludw., 1000 złp. w ratach 

kwartalnych przez 5 lat spłacać się
mających, lsza rata.........................

Podlewski Waleryan..........................
Postruski J ó z e f ....................................
Podstruski Gustaw......................
Paszukowski...............................
Pieniążek Odrowąż Stanisław .
P. R. z J a s ła ...........................
Potocki Mieczysław .
Paszkowski Stanisław ksiądz * *

p S S S S i ^ t ?  Poma,li"; i :
Przyłuski Władysław

w " r ek <ip: 10“; : •
Pol Wincenty, 10 egz'. poezyi, z któ-

rych sprzedano 4 . .  ................ .
Pietrusiński Ludwik 2gą ratę zapisu
_  na 1000 złp.........................................
Perysz k s ią d z . ......................................
Paszet ekspedytor................................. „
Polityński Karol.................................... K
Polak J a n .............................................. r
Piękowski ksiądz proboszcz. . .
Przyłęcki Stanisław.......................... [
Przesmycki W acław .......................

9
20

5
10
5

25
5

30
1

125
25
20
22
5

40

9
3
1
3 
1
4
5 
5

kr. —

30

24

24

50
30

24

42

50

30

42

45

23



Dodatek do ŁltmiWu rjC !^ A S “ z  dnia 1 3  g r u d n ia  185 '? '.

Ratomski Z efiryn .................................................................z ^ r -  48 kr. —
Rzewuski Franciszek...........................  » 40 V

Rzewuski Antoni (obi. ind. na 100 złr) „ 81 r>

Radwański Jan . . . ......................... . 5 V

Rastawieeki Edward baron • • . . „ 240 Y)

Radliński ksiądz z Mantuy. . . . „ 8 Y)

Russocki Włodzimierz^..................... ... 100 n

„ „ powtórnie w Truskawcu. . „ 20 w

Romaszkan Jakob.............................. ... * 10 W
100 V  ~

Rozkowska J o z e f a .......................... 10 77

Romer Konstanty (w obi. poż. nar.
złr. 40) ....................................... ... 33

Rutowski Klemens, OPD. i adwokat „ 10
Romer Michał................ 2
Romer Emil ...................... 5 ____

Resd. J . ................................................ 4
Ringelheim A. M erz .............................. 5 __
Rybarski Jan ksiądz........................... ... 5 77 _

Rapaport J ó ze f ....................................... 3 77

Raczyński Atanazy hr. b. minister „ 37 * 30
Rybiński J a n ........................................„ 30 77

R a d o m y slk i........................................ ... 5 77 '

Russecki................................................. ... 2 77 ’

Rogojski Leonard............................... „ 5 77 “
Rapaport S z y m s z e ...........................„ 2 77

Rogojski............................... .... . . . „ 1 77

Roztworowska Anna hrabina . . „ 77 ł,
Romaszkan Mikołaj baron . . . . „ 50 77 ~

Rembowski Edw ard.............................. 50 77

Szyndler ks. Jan, archydiakon J. E. „ 100 77 “

Straszewski Ludwik . . . . . . . . 100
Starzewski Kazimierz lirabia . . . „ 100 __
Skrzyński K saw ery ...........................„ 50 77

Siemieński Wincenty . . (rsr. 100) „ 160 77 7”

Stobnicki W. . . . (duk. 10 złot.) „ 47 „ 30
Singer de Wyssogorski Karol . . „ 4 77 _

SadoAvski Hieronim............................. „ 16
Schreter D r ........................................... 5 _

Składka przy położeniu kamienia wę-
gielnego . . . . . . . . . . . . 138 „ 16

Seredyński H ip o l i t ...........................„ 12 77 *

Serda Teodor a d w o k a t ..................„ 10
Starowiejski Stanisław...................... „ 100 77

Szmidt Konstanty............................... „ 5 77

Stadnicki Antoni h ra b ia ..................„ 5 71

Służewski Aleksy ................................„ ------- „ 20
Stojowski Stanisław Jordan . . , „ 5 77

Stojałowski Józef adwokat . . . . „ 10
Sidotowicz M........................................„ 1
Stablewski...................... . • . . „ 10

1

77

Skrzynecki F elik s ............................... „
77

77 '

Skorzewska Emilia hrabina.
Sulmirski M arceli...............................
Skrzyński L udw ik...............................
Skrzyński Ign., (obi. ind. na 100 złr.)
Skrzyński W ład ysław ......................
Składka obywateli włościańskich ze 

Szląska austryackiego za pośre­
dnictwem pp. Stalmacha, Wałacha
Skibki i Buszka...............................

Składka ze Szczawnicy przez W. Ried-
mullera........................................   . ,
i (8 rubli pap.) * ) ...........................

Składka Towarzyszy Sztuki Dru­
karskiej w Krakowie przez W y-
w iałkow sk iego...............................

Stadnicki Edward hrab ia ....................
Swieski ( M ) ........................................ ..
Sobieszczański......................• • • . ,
Siemieński J. (rsr. 50).........................,
Sawiczewski Floryan przez 3 lata po

25 złr., rata l s z a ............................ „
Strzelecki Stanisław (duk. w zł.) . . v
Słowiński ks....................  „
Stopa ks...................................................„
S erafiń sk i.............................................. „
S z w a b e ......................  5
Skarżyński Mieczysław (obi. indem.

na 50 z łr .) ..........................................„
Smoleński M ichał.................................n
Szurek  ................................................. „
Stadnicki Franciszek.............................^
Siemoński Józef . - ............................ n
Siemoński G a b r y e l .......................... ...
Skarżyński Mieczysław z Wietrzy­

chowic

złr. 10 kr.

Sieradzki Witalis wikary 
Solski Michał
Studziński Władysław ksiądz . . .  

Tarnowski Marcin hr. (duk. 100 w z ł .) .

2 77

50 77

80 77

50 77

16 „ 2

68 „ 42
12 „ 8

37 CO O

250 77

40 77

80 77

75 77 ‘

25 77

4 „ 30
5 77

5 71

5 77

2 77

39 „ 15
10 77

2 77

5 77

10 77

10 77

10 * -
1 » -
2 77 *

3

474 „ -

T y szk o w sk i......................
Tarnowski Waleryan hr. 
Tyszkiewicz Eustachy hr.

złr.

; Tarnowski Franciszek . . 
Trębczyński Hipolit . . . 
Twardowski sędzia . 
Toczyski Michał . . . .
Trzeciak K a r o l..................
Tarczewski Piotr (rsr. 3) . 
Tarnowski Piotr . . . .

. (2 tal.)

20
20
24

3

kr.

30

2 —

10
5
4

10
36

U l a n ic k i .......................
Uniastowski Eugeniusz.

5
16
2

20

240
200
100

Wężyk Ignacy......................................
Wężyk Franciszek PTN. i kwestarz
Wężyk L e o n a r d ...............................
Wężyk J ó z e f ..........................................„ 100
Wężyk W ilh e lm ................................. „ 50
Wężyk T e o f i l ......................................„ 25
Wężyk F e l i k s ......................................„ 150

po 25 złr., lsza rata . . . .
Wikary ks.........................................
Weisenbach Karol..............................
Warschauer Jonatan Dr med. i chir.
W ygrzyw alsk i...................................
Walner A , ............................... . . .
Wischer Fr............................................
Wodzieki Franciszek hr., powtórnie 
Widzki adwokat . . (5 rub. pap.)
Wasilewski T eo fil......................
W. Z. (bezimiennie trzema razami)
Załuski Józef hr. jenerał..................

„ „ w (obi. dł. nar. 100 złr.) .
Dodatek do składki przez siebie 

zbieranej........................................

złr. 25 kr.
5 „ 
5 „ 

11 „
2

77

5 „ 
2 ., 

25

30

t

10
3

25
84

35

30

Wężykowna Eliza. 
Wężyk Jan Julian . 
Wężykowna Felicya . 
Wężyk Jan . . . . 
Wężyk Seweryn . . 
Wężyk A d olf. . . , 
Wężyk Nestor . . . 
Wężyk Władysław . 
Wężyk Nestor . . . 
Wężyk Władysław .

30
30
24
24 
40 
45

3
15
2
3

25
Wolf W incenty......................................  100

) K s- L - ToP;>-. 5 złr., NN, 1 złr., H . T . 1 złr., Ja n  Sie­
m ieński z Krakowa 2 złr., G. W ilamowski 1 złr., H . Berezow­
ski 5 złr., Ja n  Szczepański z Żółkwi 1 złr., NN. z Płockiego
10 złr., U. B. l z]r f J uua  K   1 złr., II. B. 1 złr., Plagowski
Ludwik 1 złr., Ambr. Zab. 2 złr., W ł. Br. 1 złr., A . Z. 1 złr., 
NN. 1 złr., P, ij, [ z}r  j C. 1 złr., S. S. 2 złr., Smiazowski 
Józefa t 2 złr., p r. Les. 1 złr., I . B. 3 złr., S. K. z Polski 2 złr. 
D i Iiiedmuller z K rakow a 2 złr., Kręciński K arol 2 złr., przez 
W . A nt. Matakiewicza zebrane 9 złr. 42 kr., Okoliesany 1 złr., 
Ks. R udolf Lanys 1 złr., Szeligowski z K rakow a 1 złr., Szalaj 
Jó z ef 5 złr., NN. 3 ruble, L. Takiel 3 ruble, Andrzej Lissowski 
2 ruble.

Wasilewski P io t r ............................... ...
Wieczyński J a n ......................................„
Wilczyński Franciszek........................ „
Wolańscy Franc., Wład., Witold . „ 
Wróblewski Szymon (30 rub. pap.) . „ 
Wojciechowski Dr z Łomży . . . „
Wolański E r a z m ................................. „
Wójtowski Franciszek.........................„
Waguza S ta n is ła w .............................„
Węsierski Albin h r a b ia .................... „
W ie c k i .............................. , . . . „
Wodzieki Kazimierz hr.........................
Wielogłowski Walery, przez 3 lata

80
150
50
10
10
15
10
10
15
47

7
15
10
20
75
25

100

Zieliński Jan, majster murarski . .
Zieleniewski Ludw ik...........................
Zalewski Falkenhagen......................
Zgromadzenie subjektówhandlowych

w K ra k o w ie ....................................
Zborowski Prosper hr.........................
Ziemiański ks. kanonik.......................
Żółkiewski Zygmunt (duk. w złocie) 
Zaharyaszewiczowa Ksawera .
Zabielski Teodor. . ..................
Załęski ks. kanonik...........................
Zawadzka Laura .
Zyblikiewicz Mikołaj (17 rub. pap.) 
Zawadzki Rogala Antoni . . . . .
Załuska A ..................................
Żeleńska M aryanna...........................
Załuski Antoni ks. proboszcz . . .
Zapałowicz W ładysław......................

j Zieleniewski Dr med. i chir. . 
Zbyszewski Franc. Dr med. i chir. .

| Summa zebranych w gotowiznie 
po dzień 1 Grudnia 1857. . . . z\r.

100
50
16 12

10
50

5 
4 
3
6

» 45 -

16
27
25
48
25
10
12
10
5

18,627 kr. 46

— Oprócz powyższój ilości złr. 18,627 kr. 46 jest
— jeszcze: 1) w zapisach bliskich uiszczenia złr 2118
— i 2) zapis jednego z Członków Towarzystwa na
— złp. 5000 w monecie polskiej.

10
Kraków dnia 8go Grudnia 1857 r. 

Zgodno z głównym rejestrem biórczym

Fr. Wężyk, Kuczyński.

tayslfcim
poleca się jak najmocniej:

Do pana aptekarza
Z serdecznem podziękowaniem za uprzejme rychle nade­

słanie żądanego korneuburgskiego proszku pożywnego i le­
czącego dla bydła, mogę mieć przyjemność udzielenia panu tej 
pocieszającej wiadomości, źe skutek iego proszku okazał się 
nadspodziewanie szybkim i zbawiennym u jednego z moich 
wierzchowców, cierpiącego już długi czas na niebezpieczny 
kaszel, który wszelkiemi poprzedniemi środkami zaradczenii 
stłumionym być nie mógł, teraz zaś po użyc u pańskiego śro­
dka leczącego zupełnie zgubionym został.

Racz przyjąć wyraz prawdziwego poważania
Uniżony sła g a

Baron de Weiler
podpułkownik i komendant w Kehl.

Herrn J Ci. Popp,
prnfi Jatm qt mii) ^

b e §

f l m i K j c r i n  = J f i i i n f t t n n f f c r s
t \  ergniigen, d*ss ich I hr Muudwasser chemisch aualysir* 
ganxlich frei von klleri schadlichen Stoffeu, sondern seibe*

Ich bestatige Ihnen m 
habe, und dasselbe nicht nur 
sehr empfehlenswerth befunden habe.

D r . J i. Jjd ler m. p.

>er u. s. w.

Kehl nad Renem 27 sie iyn ia  1867.
Pieczęć w ielkoksiążęcej badeńskidj kom endantury.

Ten prosnek praw ijj^ y u t r g y m u j  .
W K R A M O W IE: !P- K irchm #jer 1 w  WARSZAWIE,

w alow sfeicgo 1 »ose« th a la .
W e L W O W I E :  p Konet. Iakioraki i p. Milde, PP- l akte k a r z e ; -  w Bóbroe p. Zarnick aptekarz;
w  Bochni p. Paw eł N iedzielski; -  w Czerniowoaol. p. IS n“°y  * .°_  '  w Dolinie p. J ózef Trannfellncr a p te k a r z ;-
w  Dębicy p. Herzog a p te k a r z ;-  w Jarosław iu  p. Ignacy B ajan , p. W o1f Kupferman w Leżajska p. S.

U p f . « l r -

Vorstand der k. k. pathologisch-chen.ischen Lehranstalt, 
k. k. Landesgerichlś-Chemike

Atrjtltdijre
mich veranlasst, sowohl durch eigenen Gebrauch ais 

Patienten mit ,jeni gunst;gSten Erfolg, welchen
Ich fiihle 

bei imhreren mei icr 
wasser nicht nur auf Zalum, sondern 
practischer Ar/d JeJeruiaim ais eines

auch bei Anwendung 
s ,  ncipumi das Anatherin-Mund- 

auf weiciie Muudth.ile ausubte, selbes ais 
i z t  i „ i i . .  “ e r  besten GonseryatiymitteJ, zugleich auch ais c in
“ K . .  eUS,,"SS'" Mundubelo, welrhe so hauBg W o n u L ,  bestens i nz«-

auch

empfchleii.
W ien am 1. Juli i8 5 6 .

T a r n o w ie

Dra GUSTAWA SWOBODY
Powyżdj wyrażono firmy utrzymują także

w ysłużonego o. k . profesora sztuki le­
czenia bydła

Proszek leczący wszelkie cho­
roby kopyt i racic

u bydła rogatego, koni i owiec
Cena jednej flaszki 40 kr.

Doświadczony proszek dla świń
Dra Gustawa Swobody

w ysłużonego c. k. profesora sztuki le ­
czenia bydła  

przeeiw nagłemu zapalenia i im.yni cze 
sto wydarzającym się słabościom  Świn 

Cepu małej paczki 36 kr. 
n wielkidj 1 z łr . 12 kr. ni. k.

iŁ .® ® stawa Swobody
°* profesora sztuki t e -  
Weuia bydła

skuteczny środek na biegnnkę 
11 o*iec.

M ała paczka 20  kr. 
w ielka * °  Łr-

B s i f ”t t N t r z r i r i l l e  W zijto śe  ^ ^ “e“^rekiogo proszku pożywnego i  Iccząceg i dla b y d ł a  s p o w o d o w a ł a  n»slujOWaliiii0  ̂ '̂ . n  I, w  j r i  v u a B U  V J u  p  * 1 v  J  — I  . . . .  U U  n  l i l l  Hp  -
u s i ł o w a n o  nawet rałizow aai, pod tern samem nazwiskiem w handel wprowadzić; czujemy 6ig 
obowiązani przed takiemi fałszowaniaini przestrzedz, gdyż takowe z naszym  wyrobem nic w&póine_ 
go nie mają, oraz panów gospodarzy upraszad, przy kupnie należycie zaważad pieczec i wmctg, 
re obie flrmg apteki korneuhurgBki4  zawierała. ' (9 9 9 -1 2 )

D ieses Anatherin Mundwassei
Dr. Gerh. C. Brants m . p .
7.11 k a h itn  • tM  V u a s a l . . . .  1. . • Tl -W -w a - _________

Kadenheoht, -  in Biała Th. Ja s ie ń sk i,— iB B'elitz 
G ro tkow ski,— in Oembica H erzog,

J. Jahri und Th.
in Kolomea G. Różański, 

W adowice Schwarz <Sf H eine,-- 
,  J> — ńi R zeszów  J. Schaitter,-^  

P <Sni, «■ • „ “J*0’ - -  in Brody Dekert Apoth.,— in Brzeżany U-
t .  Schalfran, in Przeworsk Janiszew ski Apoth.,— in Dobroniil Anton

(1 0 7 5 -3 -4 )

oznajmia niniejszóm, iż dnia 10 listopada b. r. otworzył w Rynku nod liczba 178
A r c y b i s k u p i ^  we Lw<rowie

w kamienicy niegdyś

Antoni Ktobukoxotki Redaktor odpowiedzialny. ^  Drukarni Czasu.

k o r z e n n y c h ,  i n a t e r y a l ó n
0ra* “Prasza szanowną Publiczność o łaskaw e względy.

w in a .
c i  178-3)

Czapliński Antoni rząd zra  drukarni.*"■ \rf i ■ . -J. 'r v -M  <■
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m oi żlfaJ noża:*! H  Ir

r , , trzecimi
w c. k. dochodach loteryjnych ,yjnych ugwarantowanej

tlGU O t*'.

LŁl It h

celów dobra powszechnego,
3  Ido ;ii

lUiWcsteo, razem
ds litu

c. k. ważnych dukatów w z lo c i e ,  a to:
6 trafnych a 1000

14 w a 500 ..
I trafna a 1 5 0 0 | dtfkatów |j 1 trafna a 3000 Matów
1 * a 5000 „ 3 trafne a 2000 „

32 trafnych a 100 dukatów i t. d,
CzyŚt||.dochód tej loteryl przeznaczony jest wedle \aifaskawszpim (:q
skiej Mości, na założenie krajowego Domu obłąkanych w S * e d m Ł n 7 5t.ai,ow^ n|f  J^ °  ck- Apostol-

kazała, na założenie krajowego Domu obłąkanych wWegfzJch. Z" y Ż k a

Ł« ' ‘ ■'I

H « —n l r  . r t i  T 5; , I  P,a"» gry „a rzecz zakładów, NajłaskaSi(y

a r -  n H  " we ."“ T  * *# ™<™“  ^ i e  P r y w a t n a  l e c z  R z ą d o w a  l o t e r y a .
. . v.i» „ , . , ^ araz Pw ciągnieniu będżie wydana lista wygran.

bliźej^objaśnia'  ^"l iikaln przydanym, i zresztą w lokalnościacb sprzedaży i..!, i ,
ej objaśnia. -  Lokalnosc. sprzedaży losow poznażsią dają z wywieszenia obwIeLzeń! 7  PrzeJ™anym, rzecz

Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych w Wiedniu. (1202-1-2)



z ie iim x sDodatek C m S “ z dnia 1 3 grudnia 1 8 5 7 .

S ie  S u c ^ a n b lu n g  P u t i n s  S0& i l * t  *«
cntpfieblt nad)[tt!)eni>e8 ols I'OVjiijlidift «ne:Ianntc6

lu j lc t* , gtaucn = unt> 5Jtokit = Journal
O f o i n *  P r e i s e r h ó h u n g *

S 9

zaopatrzona w czcionki wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak i n ie m ie c k ie  
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej­
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, talielle, księg* kU" 
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp , które po cenach u m i a r k o w a n y c  

yf jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.
Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

C  r f d) f i n t
m it  Par is

aa (jletdjem Cttflf.

r i tt fl t n u r

- wsglo

nie Copieu.

99
rylcem

rysunkowemi, na
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

P A R I S E R  &  W I E N E R

która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem  i kredką, pisem ne mi i 
czarno lub kolorowo sposobem chromolitogi’a *icziiym, tak

g  u u  tJ t  u p

karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
bilety w izytow e, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, 
okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelie, w in iety , sygnatury, ety­
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listow y z widokami i cyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technioznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są

ceny lali najumiarkowańs*e 5
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem 
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznej, nazbyt 
w kraju naszym dotąd zaniedbanój.

Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry

! t500 G e g e n a t a n d e  anf 112 K u n s t b e l l a g e u ,  a is : 48 
Original Pariser col. C o s tu m b llć le r ,  10 detto col. 
L i n g e r l e n ,  12 d> tto col. T a p i s s e r i e n ,  2 detto Sa i- 
son-Tabcleaux in  d o p p e l t  g r o s s e m  Format,

sżmmtlich p r a e h t v o l l  a a u b e r i s c h  fesselndcr 
Ausfiihrucg und vom lioclistcn Reiz der Neuheit.

32 D oppel-M nsterbogon mit Zcichnngco der m oJeru- 
stcn weiblichcn kunstarbcń- n.

50 bis 60 P a t r o n e n  in gepruften Gardcrobc-Zusohnittem 
nller Art.
D o p p c l -  P a t r  o o b o g e n iu ousicrgcwóhnlieh grosacn j 
Format, u.

— Ausgabe an jodem 1, 8 , 15, ond 23.
77 Bogcn U n te r h a l tu n g a -L o c tf ir e ;  Novdlen, Dichtun- 

gen, Biograflen, bonte Mosaik, Salon ffir I.itera to r, 
Kunst, Musik und Theater, historisclie S t r e i f l i o h -  
t e r ,  Pikantes und Erhciterndes, Bespreohungshallo, 
u. s. w.

4S Mappen K u n s t s c h u l e  zum praktischen Selbstanfer- 
tigen aller Gutnngcn Darccn-Aibeiten— W iener und 
Pariser wóohenll. Mo d eu  b e r  i c li t o — Rnthgeber fur 
Toilette und llansw lrthschaft— Feuil too u s. w.

4 P r e ł s a u s g a b e n  (ur bamen mit g rat s P r a m i e n  
voo B i ic h e r n ,  M u s ik p i e c e n  und K u n s t w e r k e n  

u. s. w.

Paris: lłue St. Anne, 64,— London: 35. Dean-Street. — New-York: 67, Liberty-Street. 
St. Petersburg: Gostinnoy-Dwor.— Leipzig: Poststrasse I. B.

Wien: Graben, 618.— AftuiinintraHon! G r a t z :  Sporgasse, 118,
mm PK E J5 I

P a r i s e r  und W lo n e r  M o d e n - J o u r u a l  sind

oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane Ir an co na miejsca.

DRUKARNI I LITOGRAFII „CZASU “
znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w.domu zwanym „Krzysztofory

r\j~ \r\s\r\s\/\s\

{ & a n -  \

^ S t n g e b f r i n ^  

im Reicho 5 

der 5

J t t c b e .  jj

rVAA/\AAA/V

SytiERs^g

ANERKENSUNG
V £RDI£NST£-9

FRANK
i k f f l  JOHANN 

 TJSJDA

I fur diebes iu 3 Ausgabcn 4 real im Monat ersoheinende p r a o h t  vo l I s te  
fur die Ausgabcn: fur 1 Ja h r -  fur 6 Monato -  fur 3  Monato
Nr. 1 Alles Vcrstefccndo voil&tandig cntŁal t end. . . .  12 fi. 6 fl. 3 fi, i Direct durch ro s t
Nr. 2 eben ko, nur 16 col. Knnetblatter weniger: . . . 8 fl. 4 fl. 2 fl. ) ^bczogon 30 kr. rnokr

I Nr. 3 eben po, nur 51 col. Kunstblatter weniger: . . . 4 fl. 2 fl. 1 fl. J im Qnartel.
G a n z j a h r i g e  Praauraoranten erhalten mit der Schluaslieferung n o o h  b e s o n d e r s  ein i n  F a r b e n  u u s y e f i i h r  

| te *  „ M I S  - T i t t e l b l a t t . ^  ________

©icfeó S i eh l i nga  = 9l lbum etner f>o(f)»erf>erten SDamenroelt
ctiic afcrnttalt.qe S8c*itiel)rmtij fwr otte 3  fcttrd>

^ a i | 0 n 0 - | h t t r f l n - $ t o g c n

in n o che in m ai so g r o s s e m F o r m a t  der bekannten gelben 
Folio-Beilagen, worauf Mantel- etc. Schnitte ohne Umbrechung 
nun ersichtlich werden. IRIS wird Alles aufzubieten wissen, den 

errungenen europaischen Ruf:
„Unubertroffen an Reiz der BJeuheit — moder- 
ner Fracht — teohnischem Gehalt — interes- 

santer Reichhaltigkeit— entsprecheudem Preis‘*
& za wahreo, uni d o r  un g e  th e  i l  to n  O u n s t  iniol genter Fraoeu nich wiirdig za < >

7. ci yen. p C
\f\J \S \S \f\J \j-\j

Das belletristische Feuilleton, die leichtfassliche Anleitung zum Selbstanfertigen weiblicher Ar- 
beiten, die streng gepriiften Patronen in naturlicher Grosse, die eleganten Tapisserien in Farben, die 
grossen Original-Tableaux bei Saisonwechsel, die hóchste Pracht der color. Moden-Costftms (alleini- 
ges Eigenthum der Iris fur Deutschland), Musikpiecen, gratis Pramien u. s. w. u. s. w. machten 
dies Journal eben so lieimisch im Salon, wie in gebildeten Biirger-Familien und in den weiblichen 
Erziehungs-Instituten; u n e n t b e h r l i c h  aber insbesondere alien K l e i d e r k i i n s t l e r n ,  M o d i s t i n -  

C o i f f e u r s  und M o d e - A r t i k l  fiihrenden E t a b l i s s e m e n t s .

ź  iiettftern ^
- zu den c

-nt o b crnjlctt^

l' \ 
i 5lrbeiten. §

lorneuburgski F r o s z e b ^ B
pożywny I leczący tftla bytllaf dla li oni, 

liydla ro^ate^o 1 owiec,
który w  najnowszym czasie ze 
zwierząt, pismem z tOgo października
eony zosta ł, oka/.ał się w skutek utwierdzonego zdania z n z

czeń Publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej się,

strony wiedeńskiego głów nego Towarzystwa ochrony 
1857 do liczi 1821 udzieleniem medalu aaszczy-  

znawców i kilkuletnich doświad- 
zaw sze skutecznym

n i .  k o n i  tv zof zbcli, fagodnyuh i krytycznych, w dychawicy, w dławieniu i w l>!i'z ik n , .
n ! »  l , v . i r t t  r o g n t e g o  P„,y  choroWiwcm zmionionem wydzielania ni, mleka w n k u t k przcg.kodzonogo trawienia.

w podoju Hkąpym lub **yni, e j , ie prz07 ui vcie tego proszku mleko nadspodziewanie ji zybywa; następnie 
w !)OCz»tkacti podoju krwistego, w paskudniku w wydęciach, lównież okazuje się użycie tego proszku baidzo 
n-^vtpr/inem u krów  podczas cielenia i słabowito cielęta jego użyciem widoczmo s if  poprawiają.

U o w i e c  do uchylenia motylioy, jak niomniój we wszelkich cierpieniach system u brzu?howego, powstałych
w braku czynnoóci. t »

P aczka  w ażąca / 3 funta 24 kr., 1 %  fun ta  48 kr. m. k. 
j ge-T o n  p raw d ziw y  Proszek Kom euburgskt utrzym uj ą~'Mi

* ' •  • * .  I 4 l i * c ł i i i i a j e r  i  S y u . ^ R '
L irw a to w s k i

W K R A K O W I E  p
W i' pp " k a t o w s k i  i R osenthal.

we L w ow ie  p. Franciszek Tomanek. w R zeszow ie p
p. tlierzecki i Weker

w M ie lc u  p. M- Jam rugi c __

w B ia ł e j  P. Jerzy  Kaffny.
e Apteka pod zfotzm Lwem 

w B O O bnl p. Paweł Niedzielski.
e p. Kasprzykiewicz. 

w B ó b r o e  p. C. Za:uik aptekarz, 
w  B i e l s k a  p Karol So.hafTran 
w C z e r n i o w o a c h  p. j .  Schnirch. 
w D e m b io y  P' Herzog aptekarz, 
w P o l l n l e  P- J^*- Trauenfcls aptek, 
w DZikO W iO  P- J - Br «d*iński.
w J a r o s ł a w i a  P- If!1’'.® 8'™-
w K o lo m v .1  P vVolf KnPf«rm« t.

K onst. Iskicrski.

J . Schaitter. 
p. Karol Maresoh.

n e n ,
WSohentlioli gewunscht i portofrcio directe Zuscndung durch Br.efpost in den k. k. onterr. Kronlandern wolle unter 

r Adrasan-A ngisbc nnd Deifiigung des cntfallendrn l*ra"«incrations Bctrages franco gemeldet wcrdoR „An die

(1 1 9 0 -2 -3 ) .................................................................................................

U OTEL ROSYJSKI
M & M W

w M y M e n io a o h  P- 
W N o w y m - T a r g n  p. “ rk ;0,viCz 
w N o w y m - S ą o z u  p. Kosterkiewioz

wdewa.
w P r z e w o r s k a  p. S. Keller, 
w P r z e m y ś l a  p. Gaidetschka i pya- 

„ p. Edw. Machalski.
w B a d z l e c h o w l e  p. Jaśkiew icz aptek

w R ozw adow ie , 
w S a m b o r z e  p Józef Kriegsoisen apt. 
w S a n o k u  p Jan Jaklioz. 
w T a r n o w i e  p. J . Jahn. 
w T a r n o p o l a  p. A. Morawetz.

n p. C. Latinik]
w M f a d o w io a e h  p. Schwarz i Heinze 

* p. A. Foltin.
w w ie U o z o e  n. W ontorok wdowa, 
w “ " ^ Ł o z y k a o h  p. Joz. Kodrębsk: 

&  Comp.

p r z y  u l i c y  F l o r i a ń s k i e j  p o d  H r e m  5 0 4
w  bliskości Kynku i dworca kolei żelaznćj położony.

Zaniedbany stan, w jakim  s if  ten jeden z lepszych hoteli znajdował, da ł słuszny powód do mniemania, że do rzydu

B,j n,cV o*0donrowad0zcn iuCgo 'jed n ak  *  bieżącym roku przez kompletne w yrestaurow anio i odnowienie do zupełnego porzą­
dku po opatrzeniu go odpowiednim inwentarzem nową pościelą i dobrą usługą, po postawieniu go w równi tak  z tu te jsze - 
mi jako też zagrnniczuemi h o to la m i w sposob tak:, aby prześwietna podróżująca Publiczność wszelkie słusznym  w ym aga­
niom odpowiodnic wygody w nim znalazła, uważa podpisana administraoya dla zmienienia dotychczas egzystującej opinii 
za swój obowiązek postęp ten |><>dad do ogólnej wiadomości w tdm przekonaniu, że prześwietna Publiczność z powodu 
tćj zmiany jako też z przyczyny niskich cen lokalów czystym zwiedzaniem dobre chyci wynagrodzić zechce. ^

n  proszku korneuburgskiego. którćj tak^ s ł r * l ® t r o p a ł r z o n e ° d0* ała( wiele naŚ!a_O s t r z e ż e n ie ,  dowań, nawet fałszowania to, niegodnie nazwiskami nasz j oznajmió . P°too*n̂  sPr*e_ 
daż przechodzić zaczynają', przeto widzimy siy f
naszym mc wspólnego nio m ają, i oraz upraszać, by f anow‘® . - q0^  kupowaniu
tego proszku uwagę zwrócili n i  pieczątky i napis, które w yraźnie goa ptek, otwodowej
a — /.nłlliraaFi.l » ... ‘__________ a irro L n o  VAIVI-tPRiiL. V 1 |wVJł>— 1 — I i  )

Plerwaze pi?*10:
Nor 1 3  p o k o jo ..................

„ 2 1  sa lo n .......................
„ 3 2 p o k o je ..................
„ 4 1  pokój . . . . .
n “  1 „ .......................
„ 6 2 p o k o j e ..................
„ 1 2 w .................
„ 8 1  p o k ó j ..................
n ® t  „ ........................

10 3  p o k o je ..................
11 1 pokój . . . . . .
12  2  pokoje . ; . . •
13 1 pokój . . . . . .
14 2 p o k o j e ..................
Od dnia Igo listopada r.

z łr .  3 kr. 30 
24 
15

1 
1 
1 
1 
1 
1 
1
r » 45 2
1

1(1
20

45
30
45

b. do ostatniego m arca r. p.

Ner 15 
» 16
u W 
„ 18
» 19 „ 20 
„ 21 
* 24 
n 25 
.  26 
„ 27

M A
Drugie piętro:

3 p o k o je .......................................z łr . 2 kr. —
v

pokój .1 
1
3 
2 
1 
1
1 » •
1 n
2 pokoje

n
z
»

pokój .

45
45
45
20
40
60
3D
24
24
40

siy opuszcza, 
się odstępuje, 
(1107-10)

In ia  l e o  listopada r. »• —. , -■»»» m . i o i .  . .  p. o d  powyższyoh oon za lokal oały micsiąo zajmowany '/, czyśó 
— Przv w y n a jm o w a n iu  lokalu na k i l k a  miesieoy lub też na c a łą  zimy wiykszy procent, stósownie do umowy 
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Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.

d y a i y . mów; p0 polsku i po n‘eJn‘*'e°J4u' j mośó na miejscu.
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